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Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 


i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


Rocznik XVII. 


Dział inseratowy: Kraków, Gołębia L. 2. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


0 kanał Dunaj-Odra-Wisła. 


W ankiecie, urządzonej w zeszłym tygo- 
dniu przez dolno-austryacki wydział krajowy 
w sprawie budowy kanału Dunaj-Odra-Wi- 
sła, wygłosił zaproszony na tę ankietę po- 
seł tow. Daszyński następującą mowę: 

Chociaż wdzięczni jesteśmy technikom za 
udzielenie nam szczegółów technicznych, nie 
możemy ze względu na doświadczenia, jakie 
zrobiliśmy z tymi szczegółami i datami te- 
chnicznemi, uważać ich za rozstrzygające ; 
albowiem mamy do czynienia z rządem, 
który w przeciągu 7 lat od uchwalenia usta- 
wy kanałowej już trzy albo cztery razy tyle 
pieniędzy wydał na inne cele, w roku 1901 


nieprzewidziane. Przeszło 200 milionów za-' 


płacono za przekroczenia kosztorysu przy 
budowie kolei alpejskich, 450 milionów u- 
chwalono na 


nowe uzbrojenia wojskowe, 


kupiono kolej półnoeną za okrągło 600 mi- 
lionów — razem wynosi to pięć czwartych 
miliarda w tym samym czasie, kiedy kanał 
Dunaj-Odra, albo Wiedeń-Kraków nie koszto- 
wałby ani 1/2 miliarda. Dlatego musimy zmu- 
sić rząd nietylko na drodze technicznej, ale 
wprost na politycznej, parlamentar- 
nej do wykonania sankcyonowanej ustawy. 
W historyi ciała ustawodawczego jest to skan- 
dalem, że taka ustawa, jak o budowie dróg 
wodnych, została tak zupełnie usuniętą 
na bok. 

Mówiono tu o rentowności, ale ta nie jest 
przeeież decydującą. Wydano setki milionów, 
nawet miliardy, na budowy, służące wyłą- 
cznie celom wojskowym ; jeżeli państwo i je- 


go kierownicy utrzymują. „że.militłaryzm jest. 


bardzo ważny dla obrony państwa, to my 
powiadamy, że HESA 


przemysł, praca owocodajna 


są jeszcze ważniejsze dla życia państwa. — 
Z tego powodu jest punkt rentowności, oraz 
coraz inne podniesione zarzuty bez prakty- 
cznej wartości. 

Jestem pewny, że technicy potrafią wybu- 
dować kanał, gdy rząd im to rozkaże i je- 
żeli minister stanowczo się zdecyduje do wy- 
konania pozytywnie istniejącej ustawy. Pa- 
nowie! Zawstydzającem jest, jeżeli pomyślna 
konjunktura, jakiej od lat nie mieliśmy, nie 
mogła zostać w Austryi wykorzystaną, po- 
nieważ stosunki komunikacyjne były tak 
nędzne, że nie były w stanie utrzymać tem- 
pa z rozwojem przemysłu; dobra konjunktu- 
ra była dla kolei północnej tylko klęską. 
Stosunki były skandaliczne. Kupcy i prze- 
mysłowcy nie mieli dość skarg z powodu 
tego, co na kolei północnej się działo. 


Panowie! Ruch na kolei północnej w osta- 
tnich 2 latach wzrósł o przeszło 25 procent, 
tak, że z pewnością mogę twierdzić, że i 

trzeci a nawet czwarty tor 
na kolei północnej nie będą w stanie zaspo- 
koić tego, co przemysł chce, czego on ma 
prawo żądać i co też wielkie miasto, jak 


Wiedeń, ma prawo żądać. Aprowizacya Wie- | 


dnia nie będzie mogła w przyszłości na dro- 
dze kolejowej przyjść do skutku; do tego 
potrzebną jest droga wodna. Koniecznem jest, 
aby towary masowe, np. węgiel, dostawały 
się do Wiednia na najtańszej drodze, a za- 
tem na drodze wodnej. 

Wskazano też — powiedział to właśnie re- 
prezentant m. Wiednia — na 


sposobność do pracy. 


Panowie! Jeżeli ktoś ma prawo na to się 
uskarżać, to my reprezentanci Śląska 
i Galicyi mamy to prawo. Co u nas się 
dzieje, jest niegodnem przemysłowego, nowo- 
czesnego, rozumnego państwa! W czasie po- 
myślnej konjunktury — powtarzam to — tra- 
ciliśmy corocznie 300.000 robotników. 300 
tysięcy mężczyzn i kobiet wyemigrowało do 
Ameryki i do Niemiec, aby pracą swych rąk 
przyprowadzić niemiecki przemysł, niemie- 
ckie rolnictwo do rozwoju, do rozkwitu. My, 
państwo idące naprzód, państwo stawiające 
swym obywatelom takie żądania, państwo 
potrzebujące rozwoju przemysłu jak życia, 
tracimy ze spokojem 300.000 praco- 
witych rąk, które znalazły u obcego, u 
sąsiada, u konkurenta zajęcie i zarobek. Pa- 
nowie! Przestrzegam was przed dalszem od- 
wlekaniem tej sprawy, przestrzegam rząd 
przed dalszem tej sprawy zaniedbywaniem. 
Musicie zobaczyć, co się teraz dzieje na pół. 


mocy--i «na półaeenym wschodzie. Właśnie 


przez cały luty i marzec aż do połowy kwie- 
tnia odchodzi codziennie 6—8 pociągów prze- 
pełnionych robotnikami . 


do niemiackiej, do pruskiej granicy. 


Każdy pociąg wywozi 1000 zdrowych, pra- 
cowitych ludzi, których praca mogłaby po- 
módz państwu do dobrobytu, do rozkwitu. 
Nie dają im jednak w kraju sposobności do 
pracy: Przeciwnie, w kołach rządowych dla 
przypochlebienia się pewnym sferom, dla ich 
ułagodzenia i uspokojenia, zastanawiano się 
nad myślą, aby do budowy dróg wodnych 
sprowadzić obcych robotników, przez co 
wielcy właściciele dóbr nie potrzebowaliby 
się obawiać podrożenia pracy swych robo- 
tników rolnych. 

Protestuję jak najstanowczej przeciw temu, 
aby myśl ta w państwie, jak Austrya zo- 
stała urzęczywistnioną. Byłoby zupełnie nie- 
pojętem i bezmózgowem, gdybyśmy, którzy 
tracimy przeszło 1/4 miliona swoich robotni- 


ków na rzecz przemysłu i rolnictwa sągsie- 
dniego państwa i którzy nie mamy pracy dla 
naszych sił roboczych, przypatrywali się spo- 
kojnie, żeby 

obcy robotnicy, 


mówiono o macedońskich i włoskich robo- 
tnikach, zostali tu masowo sprowadzeni. 

Nie chcę wystąpić przeciw zatrudnieniu 
jednego lub drugiego obcego robotnika, nie 
jestem szowinistą, nie chcę żadnemu czło- 
wiekowi odebrać chleba i sposobności do ży- 
cia; byłoby jednak pomyloną i nierozumną 
polityką, gdybyśmy oddawali nasze siły 
sąsiadowi i tworzyli dla obcych ludzi ko- 
rzystne warunki pracy tutaj. 

Dlatego specyalnie dla Śląska i Gali- 
cyi jest bardzo ważnem, aby budowa kanału, 
a szczególnie kanału Kraków: Wiedeń, została 
najrychlej rozpoczętą. Dla Galicyi zacho- 
dniej będzie ta droga wodna miała najwyż- 
sze znaczenie. Rentowność tej drogi, rento- 
wność w wyższem tego słowa znaczeniu, ren- 
towność przez stworzenie nowych gałęzi 
przemysłu, ochrona zalewanych dotąd okolie, 
oszczędności milionowe, płacone dotąd coro- 
cznie poszkodowanym 


przez powodzie, 


ta rentowność będzie tak wielką i wysoką, 
że naprawdę polecenia godnem jest, aby ka- 
nał zaraz zaczęto budować. Ostatnie powo- 
dzie w r. 1903, przynajmniej w Galicyi za- 
chodniej, wyrządziły wedle obliczenia wy- 


| działu krajowego szkodę na 15,a wedle ob- 


liczenia namiestnictwa nawet na 30 milionów 
koron. 200000 hektarów ziemi stało pod 
wodą. Przedstawcie sobie panowie, co to 
znaczy i ile setek milionów można w jednym 


ochronę przed powodziami. 

Całe miasta, jak Kraków, stały w roku 
1903 pod wodą. Kraków jest wogóle bez- 
bronny i nie może się chronić, gdyż budowa 
dróg wodnych tak jest odwlekaną. Dla wielu 
miast jest to poprostu 


kwestyą egzystencyl, 


czy drogi wodne będą w najkrótszym 
czasie budowane, czy nie. Więc i pod tym 
względem kanał będzie się opłacał. 

Mamy w Galicyi zachodniej węgiel, 
którego wydajność wynosi prawie 20 milio- 
nów tonn, a przemysł zostanie obudzony 
jakby różdżką czarodziejską, gdy drogi wo- 
dne zostaną urzeczywistnione. 

Mamy kopalnie różnych minerałów na prze- 
strzeni 200 klm. kwadratowych, z czego do- 
tąd tylko 35 klm. jest w eksploatacyi; także 
ten dział całkiem inaczej się rozwinie wzdłuż 
drogi kanałowej. Będzie wtedy koniecznem 
wybudowanie 


dziesiątku iat zaoszczędzić. Cały koszt budo: | 
|wy dróg wodnych zaoszczędzi się tylko przez 


wielkiej ilości zakładów przemysłowych, 
aby prowincye te mogły wyzyskać swe przy- 
rodzone skarby, swą zdolność i siłę roboczą. 

Jeżeli się uwzględni, że w r. 1901 drogi 
wodne stały w politycznem i moralnem „jun- 
ctim“ z budową kolei alpejskich i jeżeli się 
zważy, że te koleje alpejskie dały skandali- 
czne przekroczenie kosztorysu, musi się po- 
wiedzieć, że my reprezentanci północno-wscho- 
dnich prowincyj jesteśmy zanadto skromni, 
pozwoliwszy na odwleczenie tej sprawy przez 
7 lat i przypatrując się, jak rząd kanału nie 
budował; teraz jednak, panowie, jest może 
najwyższa pora, abyśmy coś uchwalili, abyś- 
my w parlamencie okazali swą wolę, abyśmy 
wreszcie położyli koniec skandalowi niewy- 
konania sankcyonowanej ustawy. 


„Zdrada wolnomyślnych dokonana”, 


Pod tym tytułem pisze „Vorwärts“ (w 
numerze 68), piętnując w niezwykle ostry 
sposób burżuazyjnych demokratów niemie- 
ckich : 

„Większość blokowa w komisyi parlamen- 
tarnej dokonała swego „dzieła“: rząd pruski 
i pruskie junkry posiedli, czego pragnęli. 
Przymus językowy i wykluczenie młodzieży 
zostały uchwalone. „Nowożytna, wolnościo- 
wa“ ustawa o zgromadzeniach, dogadzająca 
rządowi i junkrom, przygotowaną została do 
przyjęcia w plenum. 

Wolnomyślni uratowali jakiś pozytywny 
rezultat polityki blokowej — kosztem swych 
zasad, kosztem swojej czci. Dali przyzwole- 
nie na nikczemne prawo wyjątko- 
we, poddali się żądaniom dzikiej, bezmyślnej 
polityki ciemiężenia. Doszczętnie zanurzyłi 
się w bagno reakcyi, w błoto kompletnej 
bezcharakterności politycznej. Od stóp do 
głów umierzwieni, ociekając brudem wszyst- , 
kimi porami — takimi wynurzają się z dru- 
giego komisyjnego czytania ustawy o zgro- 
madzeniach; niemal że wzgardę zbyt bu- 
dzący, aby mogli być jeszcze przedmiotem 
nienawiści. 

Czemu się zdecydowali na tę kąpiel bło- 
tną — to tajemnica publiezna. Nietylko dzia- 
łała tu paląca potrzeba pokazania wyboreom 
jakiegośkolwiek owocu polityki blokowej, ale 
przedewszystkiem — strach przed niezadowo- 
leniem giełdy na wypadek, gdyby reforma 
giełdowa miała paść dzięki ustawie o zgro- 
madzeniach. Jest to niegodziwa szacherka, 
dokonana na prawie ludowem; żaden deszcz, 
chociażby najuroczystszych wyjaśnień i za- 
strzeżeń nie,zmyje z wolnomyślnych brudu 
tego niezwykle plagawego przetargu. To wie- 
dzą ci panowie i stąd ich Śmieszne zape- 
wnienia na ostatniem posiedzeniu komisyi, że 
rzecz się ma inaczej. Stąd to bezwstydne ape- 


ANTONI SZECH *). 


Z nad świeżej mogiły. 


(Z powodu śmierci ks. Edwarda Miłkowskiego). 


Zdjęto go z drzewa — i złożono w gro- 
bie cichym — na cichym wiejskim cmen- 
tarzu — gdzie sosny szumią stare — i smu- 
tne płaczą brzozy. 

I szaty kapłańskie wdziano nań do tru- 
mny — i na ziemi poświęconej — choć 
samobójcę — złożono — 

Wobec okrutnej tragedyi jego losu i 
bezmiaru cierpienia w jego śmierci — nie 
śmieli pastwić się już nad jego trupem — 
co mu goryczy nie szczędzili za życia — 

I ci, co kamienie mieli tylko dla niego — 
szyderstwa — obelgi — zniewagi — po- 
gardę — zamilkli wobec tej trumny — jak- 
by wyrzut sumienia odezwał się w nich i 
zatargał im duszą — Ten i ów tylko — 
z tych, w których ani odrobiny ludzkiego 
nie zostało serca — ani krzty ludzkiej du- 
szy — błotem cisnęli na ten grób smutny — 

Ale czemuż aż tyle trzeba było — by 
ludzką w nas duszę rozbudzić ? — Czemuż, 
dopóki żył on, —tak okrutni byli dla nie- 
go wszyscy ? — Czemuż wtrącono go w tę 
otchłań — rozpaczy? — Kto winien temu? — 

On zapewne! — 


*) Piszący stale pod tym pseudonimem ksiądz 
Antoni Wysłouch, znany w Warszawie ze swych 
występów publicznych w czasie rewolucyi, zamie- 
szcza powyższy artykuł w ostatnim zeszycie „Wi- 
tezia“, 


Powinien był mężnym być, — tembar- 
dziej, jeżeli do walki stanął i do takiej 
walki — powinien się na cierpienia w stal 
duchowej mocy przywdziać — a ludzką 
pogardę w tejże mieć cenie — co chwałę 
i cześć — Powinien był w granit zmienić 
swą duszę — i w spiż zakuć serce, — by 
nie jęknęło — nigdy — by nie zapłakało 
ani razu — Powinien był iść — naprzód — 
kędy zamierzył — i wiedzieć, że pójdzie 
samotny — i to osamotnienie swoje uko- 
chać —— 

I nie pragnąć serc ludzkich — ani ludz- 
kiego współczucia — ni żadnej dłoni — 
przyjaznej — ni piersi bliskiego kogoś — 
by spocząć — w chwili, gdy zbyt ciężko 
sercu — 

Więc on był winien — 

Ale czemuż tak bezlitosne i bez serca 
było dlań społeczeństwo ? — 

Wolno było nie podzielać poglądów je- 
go — dążeń jego — można było potępiać 
przedsięwzięcia jego — można było zwal- 
ezać jego zamiary — i walkę z nim to- 
czyć — jeśli się widziało, że szkodliwą 
praca jego — To wszystko wolno — Ale 
pogardą okryć człowieka — za to, że śmiał 
przekonania mieć swoje — za to, że śmiał 
myśleć inaczej, niż wielu — — To się nie 
godziło — 

Ale cześć mu odebrać, — ale obrzucić 
go błotem, by bezmyślny tłam oburzyć 
na niego — i wpływ mu uniemożliwić — 
to było wstrętne i podłe — Ale odmówić 
mu odrobiny litości ludzkiej w sercu — i 


kawałka chleba nieledwie, — by go do roz- 
paczy doprowadzić — to nieludzkie — 

Jak to — ksiądz — mówią — i zdradził 
Kościół i odstąpił odeń ? — Tak — ale to 
było jego przekonanie — Chciał służyć Ko- 
ściołowi i został kapłanem. — Potem — po 
wielu bolesnych walkach i zawodach, po 
rozdzierających chwilach wewnętrznego ko- 
nania, zwątpił o Kościele — więc miał od- 
wagę i uczciwość wystąpić — Faryzeu- 
szem — obłudnikiem być nie chciał, jak 
tylu — tylu, co bardziej może, niż on, 
wątpią, ale stanowiska i chleba nie opu- 
szczą —i żyją w kłamstwie — On za szcze- 
ry był i za uczciwy — 

Można było ubolewać, że stało się tak, — 
że on dawniejszą swą utracił wiarę, z któ- 
rą mu pewnie i samemu było lepiej — 
Można było wpływ jego i pracę przeciw 
Kościołowi zwalczać — Ale prawości jego 
cześć oddać należało — Gardzić nim — i 
potępiać go — nie — — 

Żądamy tolerancyi dla przekonań na- 
szych. — Ileż to skarg było, żalów — na 
ucisk sumienia — Czemuż sami uszanować 
nie umiemy przekonań innych ? —I ksiądz 
jest człowiekiem — myśli — myśleć może — 
i nieraz musi — a skoro myśleć może — 
więc i przekonania swe zmieniać — 

Dzieckiem nieledwie kapłanem został — 
cóż dziwnego, że potem zmienił przekona- 
nia — i że konsekwentnym być chciał — 
i w zgodzie z sobą — 

Potępili go katolicy — to zrozumiałe — 
i dziwić się nie można nawet — zwła- 
szcza, że zawsze mało jest takich, którzy- 


by naukę Chrystusa — „nie sądźcie* — 
wzięli do serca i to zalecenie — „nade- 
wszystko miejcie miłość* — wcielili w ży- 
cie. — Ale jak niegodnie postąpili wobec 
niego — i ci inni, — co o postępie mó- 
wią — co zasady liberalne głoszą — co 
sami na nietolerancyę się uskarżają — 
„Były ks'ądz* —to postrach i dla nich — 
Oni — choć nie wierzą sami — ale za- 
nadto liczą się z opinią tych innych — i 
kompromitować się nie chcą — Zresztą 
zanadto nienawidzą księży, by kiedykol- 
wiek przebaczyć mogli księdzu, że był 
księdzem. Sam rozmawiałem w swoim cza- 
sie o zmarłym z pewnym postępowym re- 
daktorem, który mi powiedział, że przyj- 
mie jego poezye do druku — chyba jeśli 
swojem nazwiskiem ich nie podpisze — 
Cóż powiedzą, jeśli on w swem piśmie poe- 
zye eks-księdza drukować będzie — — 

. Zaiste smutny to stan społeczeństwa — 
gdzie najprostsze zasady tolerancyi tak są 
nieznane — Znosi się obłudników — czci 
się nieraz faryzeuszów — chwali się kłam- 
ców — ale uniemożliwia się wprost życie 
tym — co śmią mieć własne przekonania — 
iw imię przekonań tych żyć i pracować — 
Jakże tu mówić o kulturze — o dążeniu 
naszem do rozwoju — o przyszłym cywili- 
zacyjnym postępie Polski? — Cóż ten po- 
stęp pchnie naprzód — jeśli u nas myśleć 
niewolno i mieć własnych przekonań nie- 
wolno? — Kiedy u nas każdy musi mieć 
etykietę jakąś na sobie, już uznaną i ma- 
jącą prawo obywatelstwa — A temu biada, 
co wszystkie patentowane etykiety zedrze — 
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lowanie do poczucia prawdy przeciwników! 
O ci zacni! Ani słówka o reformie giełdowej 
nie pisnęli, gdy kompromis łatali do kupy, i 
nikt z konserwatystów nie był na tyle nieu- 
przejmym, aby im przypomnieć ten drugi 
przedmiot szacherki. Wierzymy im ħa słowo! 
Ale nie wytykane po imieniu przedłożenie 
giełdowe nie mniej dostrzegalnie stało w głę- 
bi przy wszystkich pertraktacyach i ci za- 
przańcy „z powodów prawnych* dobrze wie- 
dzieli, że ich ustępstwo przy ustawie o zgro- 
madzeniach warunkować miało wzamian ta- 
kiż krok konserwatystów przy reformie giel- 
dy. „Kreuz Zeitung“ i „Post“ wcale nie dwu- 
znacznie dały temu wyraz... 

Wolność zgromadzeń. zaprzedali wolno- 
myślni za wolność giełdziarską — tego pię- 
tna nie wywabią oni ze swego czoła. Widnieć 
ono będzie jeszcze na kamieniu grobowym 
ich stronnictwa“. 

Wkońcu przytacza „Vorwärts“ wyjątek z 
„Frank. Ztg.*, pisma przeciwnego tej zdra- 
dzie — wykazujący statystycznie, jak wiel 
kie obszary ziem polskich już dziś, już na- 
tychmiast dotknie w ich prawach obywa- 
telskich żdradziecki kompromis wolnomyśl- 
nych. 

A obok tego wydanie na łup organizacyi 
młodocianych... ; 

Oto czyn — kończy „Vorwärts“ — godny 
partyi, mieniącej się wolnomyślną! 


Przegląd polityczny. 


Sprawa prof. Wahrmunda zaczyna przera- 
dzać się w wielkie zdarzenie polityczne, przy- 
czem osoba profesora zupełnie ustępuje w 
cień. Zrobiło to wmieszanie się nuncyusza. 
Teraz nie chodzi już o Wahrmunda, ale o 
obronę państwa przed niepowołaną opieką 
ze strony Rzymu. Co 'skłoniło nuncyusza do 
interwencyi, nie jest dotąd wyjaśnionem. Je- 
dne pisma utrzymują, że ks. Granito de Bel- 
monte stał się narzędziem intryg kliki feu- 
dalno-klerykalnej, która w nienawiści swej 
do parlamentu ludowego wyszukuje coraz 
nowe zawikłania, zdolne unicestwić ochotę 
do pracy ze strony parlamentu i tem samem 
zdyskredytować go w oczach ludności; inne 
pisma utrzymują, że nuncyusz krokiem tym 
chciał niejako wywrzeć presyę na Watykan, 
aby przeprzeć swe odwołanie z Wiednia, do 
czego rzekomo dawno dążył. 

Charakterystyczne są tu dwaszczegóły: Po 
pierwsze, że nuncyusz w interwiewie swym 
w „Vaterland* utrzymuje, że czuł się upra- 
wnionym do interwencyi, ponieważ religia 
katolicka jest w Austryi panującą. Otóż ną- 
leży stwierdzić, że ustawy zasadnicze nie 
znają żadnej religii. panującej, gdyż wszyst- 
kie — o ile są przez państwo uznane — są 
równorzędne i doznają jednakowej opieki cy- 
wilnej i karnej. To powinien był wiedzieć 
dyplomata od kilku lat w Austryi urzędu- 
Jacy. ; 

Po drugie konflikt między nuncyuszem 
a bar. Aebrenthalem jest bez przykładu w hi- 
storyi stosunków dyplomatycznych. Nuncyusz 
ogłasza, że postawił żądanie, a mini- 
ster ogłasza, że nuncyusz prosił tylko o 
pośrednictwo u ministra oświaty. Dla 
sprawy samej forma jest obojętną, gdyż nun 
cyusz ani do żądania ani do prośby nie miał 
prawa; idzie jednak o to — co wszyscy je- 
dnogłośnie przyznają — że jeden z tych pa- 


nów: nuncyusz albo minister — mijają się 
z prawdą i że w każdym razie jeden z nich 
skutki ponieść musi. 

Jak dalece krok ks. Granito de Belmonte 


spotkał się z ogólnem potępieniem, wynika. 


z oświadczenia ks. Alojzego Liechtensteina, 
marszałka Austryi Dolnej, jednego z przy- 
wódców klerykałów. Na odbytem onegdaj 
zgromadzeniu wyraził się książę, że „żałuje, 
iż nuncyusz daje się interwiewować ; mini- 
strowie nasi słusznie uważają krok nuncyu- 
sza za nieurzędowy, gdyż państwo samo de- 
cyduje o obsadzaniu katedr uniwersyteckich“. 
Prawdopodobnie klerykałom przykro jest raz 
mieć inne zdanie niż nuncyusz „apostolski“, 
ale to nie zmienia faktu, że ks. Belmonte 
jest przez wszystkich opuszczony. 
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W 25 rocznicę zgonu! 


W niedzielę 29 marca b. r. odbędzie 
się o godz. 10 rano we wspaniale ude- 
korowanej Ujeżdżalni przy ul. Rajskiej 


Uroczysty Obchód 


ku uczczeniu pamięci 


Karola Marxa 


Na program złożą się: przemówienie 
posła I. Daszyńskiego i Emila Haeckera, 
deklamacye, produkcye połączonych 
chórów „Ogniska* i „Chóru robotni- 
czego“ oraz orkiestra „Harmonia“. 


Wstęp 40 h. 


Robotnicy zorganizowani nabyć mogą 
bilety po 30 h w Związku Stowarzy- 
szeń robotniczych. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 marca. 
Nowiny krakowskie. 


Zgromadzenie kolejarzy dla zaprotestowa- 
nia przeciw stanowisku Koła polskiego w ko- 
misyi budżetowej przy obradach nad wnio- 
skiem posła tow. Ellenbogena, odbędzie się 
jutro w niedzielę 0 godzinie 1Q rano ,w sali. 
hotelu Kieina przy ul. Gertrudy. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dnia 
22 b. m. w niedzielę o godz. 3 pó południu 
daną będzie „Moralność pani Dulskiej“, wie- 
czorem zaś o godz. 7 „Salamandra* Gray- 
bnera. W tygodniu bieżącym poświęcono już 
kilka dni na próby z następnej nowości: 
„Car Samozwaniec* Adolfa Nowaczyńskiego. 
Po „Carze Samozwańcu* ukaże się komedya 
p. Władysława Jastrzębiec-Zalewskiego : „Umie- 
rające perły“ i dramat Calderona: „Uwielbie- 
nie krzyża”. 

W sprawie parku dra Jordana obradowała 
wczoraj w magistracie ankieta, w której 
wzięli udział członkowie Rady miejskiej, de- 
legaci magistratu, szkół średnich i ludowych, 
Sokoła i krajowego Związku turystycznego. 


i swoje własne „ja nosi na czole swojem — 
Kiedy u nas w powszechnej społecznej 
maskaradzie każdy w masce jakiejś być 
musi, uznanej już i przyjętej — 

U nas dla ludzi, co chcą naprawdę być 
sobą, miejsca niema. A przecież właśnie 
tacy ludzie tworzą przyszłość. 

Niekażdego los popchnie aż w taką 
otchłań rozpaczy, jak tego, o którym pi- 
szę, bo w podobnych warunkach zresztą 
rzadko się kto znajdzie — ale ileż u nas 
wycierpieć musi każdy człowiek, co prze- 
konaniom swoim chce być wiernym — 
A jednak my mamy czoło skarżyć się, że 
względem nas nietolerancyjnie postępują 
inni — i szczycić się cywilizacyą — — Zai- 
ste, małomiasteczkowa to cywilizacya!, 

I oto dzięki tej „tolerancyi* naszej padł 
w walce życia — pod stosem obelg — nie- 
nawiści — pogardy — i niegodnych o0- 
szczerstw — człowiek w każdy razie wiel- 
kich zdolności i szczerze rwący się do 
pracy i czynu — Padł w wiośnie życia, 
dwadzieścia kilka lat licząc zaledwie — 
Padł, bo mu „cywilizowane* i „toleran- 
cyjne“ społeczeństwo nasze pracę 1 życie 
uczyniło niemożliwem. Padł w dodatku — 
z duszą łez pełną — a z sercem goryczą 
i bólem wezbranem — A przecież cóż ła- 
twiejszego mu było, jak faryzeuszem ZO- 
stać — komedyę grać — udawać? — Wte- 
dy po rękachby go całowano, a przy zdol- 
nościach wszystkie urzędy były mu otwo- 
rem — 

. To takie było proste! Więc słuszna spo- 
tkała go kara — 


Kłamać nie chciał — więc czyż godzien 
był żyć w społeczeństwie, które chce, by 
kłamano i które kłamców tylko i tchórzów 
chwali — i kocha — 

Tak — on śmiał być szczerym. Więc — 
śmierć mu — 

Wiem, że tem, co piszę, ściągnę gniew 
na siebie i różne insynuacye, toteż nie ze 
strachu, ale — bym nie był źle zrozumia- 
ny — dodaję — 

Nie podzielałem przekonań tego, o któ- 
rym tu piszę — W pierwszym numerze 
„Protestu* znajduję urywki listu mego do 
redaktora, z którym redaktor polemizuje — 
Piszę powyższe słowa, bo zbrodnia, któ- 
rej się dopuściło społeczeństwo nasze na 
nieszczęsnym, stwierdzoną być powinna — 
Sumienie społeczne do porządku dziennego 
przejść nad nią niema prawa. To czarna — 
z krwi zakrzepłej — na niem plama. To 
także „bandytyzm* — bandytyzm społe- 
czny, gorszy od zwyczajnego, co godzi w 
sam korzeń kulturalnego rozwoju na- 
rodu — 

Piszę także, by cześć oddać człowieko- 
wi, co cierpiał wiele — i co śmiał szcze- 
rym być i za przekonaniem iść swojem, 
choć tych przekonań jego nie podzielam — 

I kłamstwem i faryzejstwem w życiu 
się brzydził — Cześć mu za to — 

A tym hańba, co mu duszę napoili ja- 
dem i w otchłań go wtrącili rozpaczy — 


PYTAN TYNK n anana iia 
[Ai enee mns t an aa auae t taAa 


Ankiecie przedłożono 8 pytań, na które dano 
odpowiedź na punkta 1 do 3. 

Budowa rzeźni. Komitet dla budowy rzeźni 
miejskiej odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem rozpatrywał plany budowli chłodni, spo- 
rządzone przez inżyniera budownictwa miej- 
skiego Góreckiego. Sprawa ta przedłożona 
zostanie dziś na posiedzeniu komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Zgromadzenie „Straży polskiej“ obradowało 
wczoraj w sali ratuszowej pod przewodni- 
ctwem p. Bartoszewicza, który zawiadomił, 
że Straż ma zamiar przystąpić do budowy 
„Domu ludowego“ oraz do założenia własnego 
pisma. P. Bielecki z Brazylii przedstawił 
*położenie Polaków tam osiadłych i wyraził 
nadzieję, że emigracya ta dla polskości nie 
zginie. 

Wkońcu wybrano radę nadzorczą i 30 człon- 
ków zarządu głównego. 

Oszust małżeński. Policya aresztowała 27- 
letniego Józefa Sawickiego z Żarnisk (pow. 
Gródek), który od 40-letniej Józefy Woźniak 
pod pozorem małżeństwa wyłudził 200 K, a 
gdy dała na zapowiedzi — ulotnił się. 


— Dziewiąta pogadanka pedagogiczna 
odbędzie się staraniem sekcyi odczytowej „Ogni- 
ska* nauczycielskiego krakowskiego w auli I. szkoły 
realnej (ul. Studencka 12, II. p.) w niedzielę 22 
b. m. o godzinie 4 po południu na temat: „O kształ- 
ceniu charakteru*. Referentem będzie prof. Oswald 
Callier. Wstęp bezpłatny. NEE 

— „Samopomoc emigrantów“. Dnia 9 lu- 
tego 1908 r. w lokalu Uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza odbyło się walne zgromadzenie „Sa- 
mopomocy wychodźców z Królestwa Polskiego*. 
Obecnych członków było 30. 

Przewodniczył p. Boerner, sekretarzował p. Ba- 
rański. Porządek dzienny: 1. Wybór przewodniczą- 
cego walnego zgromadzenia. 3. Odczytanie proto- 
kółu z ostatniego walnego zgromadzenia. 3 Spra- 
wozdanie z działalności wydziału i sprawozdanie 
kasowe 'od 1 stycznia 1907 r. do 1 lutego 1908 r. 
4. Sprawozdanie rady nadzorczej. 5. Wniosek p. 
Kolbego o zmianę $$ statutu stowarzyszenia. 6. Wy- 
bór członków wydziału. 7. Wybór członków rady 
nadzorczej. 

Uchwalono na tem walnem zgromadzeniu S$ 5 i 
11 statutu stowarzyszenia zmienić. § 5 obecnie 
brzmi: Każdy członek ma prawo: a) korzystania z 
wyszczególnionych w $ 2 urządzeń stowarzyszenia, 
-b) uczestniczenia w walnem zgromadzeniu, ¢) każ- 
demu członkowi, mającemu prawo uczestniczenia 
w walnem zgromadzeniu, przysługuje prawo czyn: 
nego i biernego wyboru do wydziału i rady nad- 
zor-zej stowarzyszenia. $ 11. Prawidłowo zwołane 
walne zgromadzenie może powziąć uchwałę co do 
wszystkich przedmiotów, należących do jego za- 
kresu działania, objętych porządkiem dziennym. 

Zarząd wybrano: Marek Zygmunt, przewodni- 
czący; Boerner Ignacy, zastępca przewodniczącego; 
Chodakowska Natalia, sekretarz; Jaro-zewski Wa- 
cław, kasyer; członkowie wydziału: Paszkowska 
Marya, Kmiecik Michał, Suchodolski Witold, Cza- 
piński Kazimierz, Rothaub Zygmunt, Modzelewski 
Stefan; rada“ nadzorcza: Kiltynowiczowa Wanda, 
Nelken Jan, Monensohn Marya. 

-— Uniwersytet imdowy im. A. Mickie- 
wieza, ul. Szewska 16, l. p. 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę ed godz. 8 do 9 wie- 
czorem wykład tow. E. Haeckera: „Karol Marx“. 

Czytelnia pism otwarta od godz. 1l—i i od 
4—9, w niedziela. i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 4—9 
w niedziele i święta od 10—1. Biuro otwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel i świąt. Archiwum 
społeczne. 

— Repertuar teatru miejskiogo w Kra 
KOWIE. i 

Sobota: „Salamandra“, sztuka w 4 aktach Stani- 
sława Graybnera (nowość). 3 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Moralność pani 
Dulskiej“ G. Zapolskiej (ceny zniżone do połowy). 
O godz. 7 wieczorem: „Salamandra“, sztuka w 4 
aktach Stanisława Graybnera. 

Poniedz ałek: „Szkoła“, komedya w 4 aktach Z. 
Kaweckiego (na dochód Tow. Dobroczynności). 

Wtorek: „Salamandra“, komedya w 4 aktach St. 
Graybnera. 

Środa o godz. 3 po południu: „Chmury* Arysto- 
fanesa (ceny zniżone do połowy). — O godz. 7 wie- 
czorem: „Kościuszko pod Racławicami*, obraz hi- 
storyczny w 6 odsłonach W. Lasoty. 

Czwartek: „Hedda Gabler*, dramat w 4 aktach 
H. Ibsena (popularne). 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Car samozwaniec*, pięć aktów z kro- 
niki dramatycznej, napisał A. Nowaczyński. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Zażarty auto- 
mobilista*, krotochwila w 3 aktach Kraatza (ceny 
zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: „Car 
samozwaniec*, pięć aktów z kroniki dramatycznej, 
napisał A. Nowaczyński. 


Nowiny lwowskie. 


Wyhory do Rady miasta rozpisane. zostały 
na 26 b. m. Wybranych ma być 50 radców 
na 6 lat, oraz 6 radców na 8 lata. 

Niebezpieczeństwo ognia w gmachu tea- 
tralnym. Od dłuższego czasu powtarzają się 
w teatrze miejskim ubolewania godne wy 
padki nieprzestrzegania przez publiczność 
bezpieczeństwa ogniowego, gdyż nawet w lo- 
żach, które są kotarami pluszowemi oddzie. 
lone, znajduje służba niedopałki papierosów. 
Nadto bardzo wiele osób zapala papierosy 
lub cygara w korytarzach sali widzów, we 
foyer, w lożach prosceniowych na III. piętrze, 
w wychodkach, zaś po przedstawieniu — w 
głównej klatce schodowej i we westybulu. 
Ze względu na niebezpieczeństwo pożaru, 
magistrat wezwał dyrekcyę policyi o wyda- 
nie zarządzenia, ażeby organa policyjne, peł. 
niące służbę inspekcyjną podczas przedsta- 
wień teatralnych zwracały baczną uwagę na 
powtarzające się nieprawidłowości i w da 


aresztowano i 


nym razie pociągały winnych do odpowie- 
dzialności. 

Śledztwo przeciw Wasińskiemu-Śnieguckie- 
mu i całej jego szajce zostało już ukończone. 
Sędzia śleczy dr Hahn włożył w to śledztwo, 
trwające 21/2 miesięcy, dużo energii i pracy. 
Pomocnymi mu byli dwaj auskultanci sądo- 
wi. Spisano 14 tomów protokołów, obejmu- 
jących 29 osób, wmieszanych w oszukańcze 
sprawki i mnóstwo zeznań świadków. 19-cie 
osób jest uwięzionych, reszta pozostaje na 
wolnej stopie. Akta złożono już w prokura- 
toryi, która opracowywać będzie przez kilka 
tygodni akt oskarżenia. Rozprawa odbędzie 
się w maju, wylosowana będzie dla niej spe- 
cyalna ława przysięgłych, bo potrwa ona 
najmniej dwa tygodnie. 


m kraju 


Oczyszczenie atmosfery w Drohobyczu. Po 
burmistrzu Niewiadomskim, który zrezygno- 
wał i ma już następcę w osobie p. Jarosza, 
przyszła kolej i na właściwą głowę miasta, 
wiceburmistrza Jankla Feuersteina, Ustąpił 
on nareszcie z urzędu, na którym był nie- 
szczęściem miasta; następcą jego wybrany 
został adwokat dr Frenkel. 

Z Nowego Targu donoszą nam, że w gi- 
mnazyum tamtejszem już od dłuższego czasu 
panuje epidemiczne zapalenie oczu (egipskie) 
między uczniami. W pierwszych 4 klasach 
na ogólną liczbę 218 uczniów choruje 106 i 
można sobie wyobrazić, jak nauka wygląda. 
Przed 2 tygodniami był wprawdzie jakiś de- 
legat ze Lwowa, ale środków zaradczych nie 
podał. Koniecznem jest zamknięcie gimnazyum 
na jakiś czas, aby bodaj* resztę uczniów u- 
chronić przed zarazą. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Fabrykanci w Królestwie, korzystając z obe- 
cnej doby szalonej reakcyi, utrudniającej ro- 
botnikom walkę, wszędzie usiłują obniżyć 
płace robocze pod pretekstem złych konjun- 
ktur. Natomiast stać ich zawsze na subsydya 
dla policyi. Za przykładem Łodzi niektórzy 
fabrykanci częstochowscy zadeklarowali już 
znaczne sumy roczne na powiększenie składu 
policyi w Częstochowie (przeważnie po 3500 
rubli). Dotąd 6 firm złożyło odnośne dekla- 
racye, 

Skład broni na wsi. Z Ozorkowa piszą do 
„Rozwoju“ łódzkiego: „Władze policyjne o- 
trzymały wiadomość, że we wsi Mamnice 
znajduje się skład broni. Idąc ża wskazów- 
kami, policya wraz z wojskiem otoczyła domy, 
gdzie ów skład miał się znajdować i doko- 
nała tam -szezegółowej rewizyi. Znaleziono 
zakopaną w ziemi pewną liczbę rewolwe- 
rów i kilkaset nabojów. Kilkunastu włościan 
przeprowadzono pod silną 
eskortą do więzienia w Łęczycy*. 

Aresztowania. Podczas onegdajszej rewizyi 
w mieszkaniu dra Józefa Bednarza, w War- 
szawie, oprócz dra Bednarza aresztowano ró- 
wnież żonę jego, lada dzień spodziewającą 
się rozwiązania, oraz 5-letnią ich córkę. Dra 
Bednarza osadzono w areszcie policyjnym w 
ratuszu, żonę jego na Pawiaku, dziecko zaś 
wydano znajomym, którzy się niem zaopie- 
kowali, gdyż na Pawiaku mogą przebywać z 
matką dzieci nie starsze nad rok. 

Bomba. Onegdaj o godz. 7 wieczór, przy 
ul. Piotrkowskiej w Łodzi, pod drzwi mie- 
szkania fabrykanta, Salomona Markusa, ped- 
łożono bombę, która wybuchła z wielką siłą, 
niszcząc całkowite urządzenie mieszkania, u- 
szkadzając schody i wybijając wszystkie szy- 
by w domu. Ofiar w ludziach nie było ża- 
dnych. 

Z zaboru pruskiego. 


0 nowym projekcie antypolskim donosi „Tig- 
liche Rundschau*, że nowa ustawa o ogra- 
niczeniu działalności polskich banków parce- 
lacyjnych przedłożoną zostanie sejmowi pru- 
skiemu dopiero na początku przyszłej sesyi. 
Pismo roni nad tem łzy hakatystyczne, za- 
znaczając. że jak najspieszniejsze uchwalenie 
tej ustawy jest konieczne, ponieważ wobec 
ustawy o wywłaszczeniu Polacy starać się 
będą o jak najszybsze rozparcelowanie za- 
grożonych wywłaszczeniem majątków, aby 
uniemożliwić komisyi kolonizacyjnej skorzy- 
stanie z nowego prawa. Nowela z roku 1904 
nie podcięła żywotności polskich banków par- 
celacyjnych. Koniecznie potrzeba nowej u- 
stawy, któraby kładła kres antypaństwowej 
działalności polskiej. 

Wylew Wisły. Niedawno sygnalizowano wy- 
lewy w okolicach Płocka. 

Jak obecnie donosi prasa poznańska, we- 
zbrała Wisła i w Prusiech Zachodnich. 

Pod Grabówkiem w powiecie kwidzyńskim 
w pobliżu budującego się mostu kolejowego 
zniosła woda nasyp i zatopiła baraki robo- 
tnicze. Wielka ilość desek, podkładów, taczek 
itp. popłynęła z wodą. 

Z okazyi tego wylewu przypominają dzien- 
niki, iż Fryderyk II, zająwszzy Prusy Zacho- 
dnie w r. 1772, rozpoczął w tej okolicy bu- 
dować fortecę, ale wylew Wisły zniszczył 


[AKÓW, 


TT utrzymują na składzie i polecają í 
nld A-B jako najlepszą pastę do obuwia „KARSI | 


n chemiczną pasię wyrobu du- 
liana Zacharskiego mag. farm. 
i właściciela drogueryi w Kra- 
kowie, ulica Dietla L. 48. 
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rozpoczęte roboty. Plan wówczas został zmie- 
niony i forteca wybudowana w Grudziądzu. 

Stosunek ludności w dzielnicach polskich 
według statystyki zroku 1900 tak się przed- 
stawia: 

W Prusach Zachodnich jest ogółem powia- 
tów 37. Z tych jest powiatów, w których lud- 
ność nieniemiecka wynosi 60/0 ogólnej ludno- 
ści, 6, i to: Starogard, Kartuzy, Puek, Luba- 
wa, Brodnica, Tuchola. 

W W. Księstwie Poznańskiem jest ogółem 
powiatów 42; z tych ma 60/0 ludności nienie- 
mieckiej 26 powiatów, mianowicie: Września, 
Jarocin, Środa, Śrem, Poznań wsch., Poznań 
zach., Oborniki, Szamotuły, Grodzisk, Śmi- 
giel, Kościan, Gostyń, Koźmin, Krotoszyn, 
Pleszew, Ostrów, Odolanów, Ostrzeszów, Kę- 
pno, Inowrocław, Strzelno, Mogilno. Żnin, Wą- 
grówiec, Gniezno i Witkowo. 

Nie mają zaś 609/0 ludności nieniemieckiej: 
Poznań miasto, Międzychód, Międzyrzec, Ra- 
wicz, Nowy Tomyśl, Babimost, Wschowa, Le- 
szno, Wieleń, Czarnków, Chodzież, Wyrzysk, 
Bydgoszcz, Bydgoszcz wieś, Szubin. 

Na Górnym Śląsku mają 60/0 ludności nie- 
niemieckiej z 20 powiatów następujące 13: 
Olesno, Opole wieś, W. Strzelce, Lubliniec, 
pow. toszecko-gliwicki, Tarn. Góry, Bytom 
wieś, Zabrze, Katowice, Pszczyna, Rybnik, 
Racibórz, Koźle. 

Nie mają 60°/o ludności nieniemieckiej: 
Kluczbork, Opole miasto, Gliwice miasto, By- 
tom miasto, Królewska Huta, pow. prudnicki 
Katowice. 

Statystyka ta jest zestawiona przez sekre- 
taryat Koła polskiego w parlamencie podług 
spisu ludności z roku 1900. Podług niej Po- 
znań sam mnie należy do powiatów, objętych 
wyjątkowem dopuszczeniem języka polskiego 
na zebraniach publicznych. Ponieważ jednak 
w r. 1905 przędmieścia do miasta zostały do- 
łączone, należy przypuszczać, że liczba Po- 
laków teraz wynosi 60/0. W roku 1900 li- 
czono w Poznaniu 65.000 Polaków a 52.000 
Niemców. Statystyka z roku 1905 co do po- 
szczególnych powiatów w urzędowem wyda- 
niu jeszcze się nie ukazała. 


Ze świata. 


„Bohaterowie portarturscy" pragną dowieść 
swej waleczności w... maneżu. Donosiliśmy 
już o pojedynku między generałami Smirno- 
wem i Fokiem. Odbył się on w maneżu ofi- 
cerskim. Jednym z sekundatów Smirnowa 
był Puryszkiewicz. Obecni byli oficerowie, 
lekarze, oraz kilka dam. Generała Foka 
wyzwał znowu podobno na pojedynek gene- 
rał Gorbątowskij. Prócz powyższych — jak 
twierdzą pogłoski — niebawem odbędzie się 
w twierdzy petropawłowskiej pojedynek mię- 
dzy Stesslem;i „Niebogatowem... Si non e 
vero... 

Proces Polsnyl-Lengyel. Trybunał apelacyj- 
ny w Budapeszcie odrzucił prośbę byłego mi- 
nistra sprawiedliwości Polonyi'ego o wydele- 
gowanie innego sądu przysięgłych, a nie bu- 
dapeszteńskiego, dla jego procesu z posłem 
Lengyelem. 


MAŁY FELIETON. 


Mój testament. 


.. Gdy już zdechnę, zakuty w niewolnicze pęta, 
Tak, jak byłem, helota, okuty w powiciu, 
Niechaj mi szkliste ślepia żandarm na rozświciu 
Przywrze i niech zasypie je ziemia zmarznięta!... 


Niech na pierś mą <zlodniałą w czarnym grobu dole 
Posypią się z gruchotem zmarzłej ziemi grudy... 
Niech zimną mą mogiłę łza księżej obłudy 
Skropi, choć na ifort padnie, nie na „księżą rolę!*... 


Niech ranne kołokoły cerkwi cytadeli 

Nad naszą biedną ziemią ponuro zagędzą. . 

Niech «kapuśniaczek zamży nad jej doli nędzą, 

Niech się po niebie chmurnem mgła dżdżysta roz- 
ścieli... 


A gdy „pierekrestiwszys'* trzykroć, prawosławnie, 
Odejdą i w mgłę dżdżystą wsiąkną ksiądz i kaci, 
Niech czarna szubienica mą krwią się szkarłaci, 

„Której nie zmyje niebo, choć rozwarło „stawnie*...*) 


I na grób mój samotny, nędzny, opuszczony, 
Niech się pijana dziewka z sołdatem -powali... 
Niech wicher fortu, dziki, jak pieśni Moskali, 
Jak pies, wyje nademną carskie antyfony |... 
Ten sam. 
*) Upusty — po rosyjsku. 
| W A 
B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Największa część ludzi nię troszczy się 
wcale o żołądek, jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inne nasze narządy, o które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A przecież zdolność do pracy 
zmniejsza się, jeżeli żołądek nie funkcyonuje regu- 
larnie. Jest zatem obowiązkiem każdego uważać 
nawet na najmniejsze zaburzenia i postarać się o 
rychłe uregulowanie. Do tego celu nadaje się Dra 
Rosy Balsam żołądkowy od 40 lat z dobrym sku- 


Kraków, niedziela 


tkiem używany, z apteki B. Fragnera, e. k. dostawcy 
nadwornego w Pradze. Balsam ten można także 
nabyć w tutejszych aptekach. 


TELEGRAMY 


z dnia 21 marca 


Reforma ustawy prasowej. 

Wiedeń. W komisyi prasowej w sprawie 
żądanego przez komisyę wyjaśnienia w kwe- 
styi stanowiska rządu eo do zniesienia kon- 
cesyi w przemyśle prasowym, złożył radca 
ministeryalny Müller imieniem ministerstwa 
handlu oświadczenie, że ta kwestya prawno- 
przemysłowa nie może znależć rozwiązania 
w ustawie prasowej; uregulowanie zaś tej 
sprawy mogłoby wymagać zmiany ustawy 
przemysłowej. Gdyby komisya mimo to ob- 
stawała przy zniesieniu przymusu koncesyj- 
nego, to przez to dojście do skutku całej 
ustawy byłoby zakwestyonowane. 

Na podstawie tego oświadczenia przyjęto 
na wniosek referenta Skedla $ 10, opierający 
się na systemie koncesyonowania, jako pod- 
stawę dalszej rozprawy i przyjęto w brzmie- 
niu przedstawiającem możliwość dalszego o- 
graniczenia wykonywania istniejących przed- 
siębiorstw prasowych. 

Przy $$ 25 i 26 (sprostowania) wniósł re- 
ferent, aby przyjąć brzmienie projektu za 
podstawę dyskusyi. 

Poseł Miihblwert wniósł restytuowanie przed- 
łożenia rządowego, według którego redakcya 
jest uprawnioną odmówić przyjęcia sprosto- 
wania, zawierającego nieprawdę. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek re- 
ferenta, ałe jednomyślnie skreślono $ 26, 
według którego, w razie wyroku uwalniają- 
cego na wypadek odmówienia przyjęcia spro- 
stowania, ponowne sprostowanie w tej spra- 
wie ze strony interesowanej uznaje się za 
niedopuszczalne. 


$$ 27 i 28 (przedkładanie egzemplarzy o- 


bewiązkowych) i $ 29 (przedawnienie) przy- 
jęto. 

Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek. 


Sprawy uniwersyteckie w komisyi budżetowej. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej przyjdzie pod 
obrady rozdział „centralny zarząd minister- 
stwa oświaty”, przyczem minister oświaty 
Marchet wygłosi wielką mowę. 

Czesi postawią rezolucyę o utworzenie 
„umiwersytetu czeskiego na Morawach; taką 
sąmą rezolucyę postawią Niemcy o założenie 
uniwersytetu niemieckiego. Za rezolucyą cze- 
ską będą głosowały wszystkie stronnictwa 
słowiańskie, socyalni demokraci i część chrze- 
ścijańsko-socyalnych; za rezólucyą niemiecką 
będą też głosowali Czesi. 

Wobec tego przyjęcie obu rezolucyj jest 
zapewnione. 


Sprawa prof. Wahrmunda. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Senat tutejszego uni- 
wersytetu odbył dziś posiedzenie, na którem 
zaprotestował przeciw wmieszaniu się nun- 
cyusza i wyraził przekonanie, że usiłowa- 
niom klerykałów do opanowania uniwersy- 
tetów należy stawić najostrzejszy opór. 


Recznica śmierci Kossutha. 

Budapeszt. Z okazyi rocznicy Śmierci Lu- 
dwika Kossutha wywieszono na gmachach 
publicznych i wielu prywatnych żałobne flagi. 
O godz. 9 minister Kossuth złożył imieniem 
swojem i brata wieniec na grobie ojca. Na- 
stępnie odbyło się nabożeństwo żałobne w 
kościele ewangielickim. Znaczna grupa po- 
słów złożyła imieniem sejmu wieniec na 
grobie. Po południu o godzinie 3 odbył się 
bankiet partyi niezawisłości, na którym wy- 
głoszono mowy, poświęcone pamięci Kossutha. 


Prześladowanie prasy w Chorwacyi. 

Zagrzeb. Z polecenia rządu szef policyi 
odebrał wczoraj wszystkim wychodzącym w 
Zagrzebiu pismom prawo kolportaży. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Koalicya serbsko- 
chorwacka wydała dziś manifest do naro- 
du, w którym odroczenie sejmu nazywa 
bezprawiem i wzywa wszystkich do łącze- 
nia się w opozycyi przeciw banowi. 


Strejk dziennikarzy w parlamencie 
niemieckim. 

Berlin. (B. Wolffa). Wezorajsze zgromadze- 
nie dziennikarzy uchwaliło z powodu one- 
gdajszego zajścia w parlamencie następującą 
rezolucyę, którą doręczono prezydentowi i 
wszystkim stronnictwom: 

ebrani reprezentanci prasy oświadczają, 
iż w wykrzykniku posła Gróbera widzą cięż- 
ką obrazę całego stanu dziennikarskiego. Je- 
żeli na trybunie dzieanikarskiej zaszło zakłó- 
cenie spokoju, to zastępcy prasy są pierw- 
szymi, którzy to potępiają. Stwierdzają je- 
dnakże, że nigdy nie była zamierzoną żadna 
manifestacya przeciw jakiejkolwiek partyi. Je- 
żeli poseł Gróber swego obraźliwego słowa 
nie cofnie z wyrazem ubolewania, albo jeśli 
z innej miarodajnej strony nie nastąpi dosta- 
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teczne zadośćuczynienie, to dziennikarze po- 
zostawią o tem sąd opinii publicznej. Na znak 
protestu przeciw obrazie, wyrządzonej całe- 
mu stanowi, postanawiają nie umieszczać 
sprawozdań z rozpraw parlamentu. 

Dziennikarze z sejmu pruskiego przesłali 
dziennikarzom zajętym w parlamencie wyrazy 
gympatyi. Dziennikarz Shaw, korespondent 
nowo-jorskiego „Sun“, wyraził imieniem za- 
granicznych zastępców prasy solidarność z 
dziennikarzami niemieckimi. — Towarzystwo 
„Prasa berlińska* zawiadomiło dziennikarzy, 
iż wystosowało do prezydenta parlamentu od- 
nośne pismo. 

Także biuro Wolffa nie będzie ogłaszało 
żadnych sprawozdań z rozpraw parlamentu, 
z wyjątkiem deklaracyj rządowych. 

Dyety dla posłów do sejmu prusklego. 

Berlin. (B. Wolffa). Sejm pruski przyjął 
wczoraj w trzeciem czytaniu wniosek, zapro- 
wadzający dyety i zwrot kosztów podróży 
dla posłów. Posłowie otrzymują ryczałt w 
wysokości 3000 marek; za każde posiedze- 
nie, na którem nie są obecni, odtrąca się 
20 marek. 

Przeciw uczczeniu pamięci Zoli. 

Paryż. Nacyonalistyczna Liga „de la pa- 
trie française“ rozlepiła dziś rano w uli- 
cach odezwy, w których ostro protestuje 
przeciwko powziętej przez parlament u- 
chwale przewiezienia zwłok Zoli do Pan- 
teonu. Równocześnie jest zapowiedziane 
zgromadzenie protestujące na d. 27 marca. 
Na zgromadzeniu zabierze głos deputowa- 
ny i członek akademii Barres. Słychać, 
że na zgromadzeniu tem ma być uchwa- 
lone, aby 2 kwietnia, tj. w dniu, w któ- 
rym zwłoki Zoli przewiezione być mają, 
urządzić ogromną demonstracyę 
nacyonalistyczną w ulicach przed Pan- 
teonem. 

Aresztowanie księdza-podburzyciela. 

Paryż. W Annency aresztowano księdza 
Blanca, wikarego w Via Villards sur Thones, 
albowiem podczas wydalania proboszcza z 
budynku farnego wzywał do oporu. 

Parlament francuski. 

Paryż. Izba deputowanych przyjęła uchwa- 
lony przez senat projekt ustawy w sprawie 
zarządzeń przeciw naruszeniuobyczaj- 
nościpublicznej przez nieobyczajne pu- 
blikacye. 

Minister sprawiedliwości Briand przedłożył 
Izbie deputowanych projekt ustawy w spra- 
wie udzielenia przysięgłym prawa rozstrzy- 
gania, czy kara śmierci ma być stosowa- 
na, lub nie. 

Przymierze japońsko-hiszpańskie. 

Madryt. „Correspondenzia d Espana* do- 
nosi, że odwiedziny japońskiego księcia 
Kuni nastąpiły pod pozorem wręczenia 
królowej Wiktoryi japońskiego orderu ko- 
rony, miały jednak na celu zawarcie przy- 
mierza japońsko-hiszpańskiego. 

Flota amerykańska w Japonii. 

Waszyngton. Ambasador japoński prze- 
słał sekretarzowi spraw zewnętrznych 
Rootowi zaproszenie Japonii dla floty 
atlantyckiej, by w powrocie wstąpiła do 
jednego z portów japońskich. 

Root przyjął imieniem rządu amerykań- 
skiego to zaproszenie Japonii. Flota ame- 
rykańska prawdopodobnie zawinie do Jo- 
kohamy. 

Choroba Tołstoja. 

Petersburg. (Tel. wł.). W chorobie Toł- 
stoja nastąpiło dziś małe polepszenie. Stan 
w każdym razie jest jeszcze groźny. 

Zatonięcie okrętu. 

Aden. (Arabia). Według wiadomości Lloydu, 
parowiec „Laeiss* należący do niemiecko- 
australskiego Towarzystwa żeglugi najechał 
na Morzu Czerwonem na skałę i zatonął. 
Oficerzy i załoga przybyli na parowcu an- 
gielskim do Adenu. 
De 


Przegląd społeczny. 


Centralny zarząd związku murarzy w Au- 
stryi zwołuje na niedzielę dnia 5 kwietnia 
do Krakowa Krajową konferencyę 
zawodową wszystkich grup Związku mu- 
rarzy w Galicyi i na Bukowinie. 

Tymczasowy porządek dzienny konfe- 
rencyi jest: 

1) Utworzenie okręgu agitacyjnego. 
2) Wybór komisyi okręgowej. 

3) Ustanowienie sekretarza. 

4) Organizacya i agitacya. 

5) Wnioski. 

Obrady konferencyi rozpoczną się dnia 
5 kwietnia o godz. 9 rano w sali Związku 
stowarzyszeń robotniczych, ul. Wiślna 1. 5. 

Prawo obesłania konferencyi mają wszy- 
stkie związki murarzy w Galieyi i na Bu- 
kowinie. — Bliższe szczegóły podane zo- 
staną zarządom grup i stacyj płatniczych 
listownie. 

Wzywa się wszystkie dotyczące grupy 
i stacye, aby bezzwłocznie przystąpiły do 


marca 1908 


wyboru delegatów i o wyborze najdalej 

do dnia 31 marca zawiadomiły sekreta- 

ryat krajowej komisyi związków zawodo- 

wych w Krakowie (adres: Z Żuławski, 
Kraków, Wiślna 5). 

Z upoważnienia i polecenia 
Zarządu centralnego Związku murarzy 
w Austryi 2 

Z. Żuławski. 

Jaskrawe cyfry. Pisaliśmy niedawno o Ka- 
sie chorych w Bochni. Dowiadujemy się, że 
prezes i kierownik Kasy ustępują ze swych 
stanowisk, nie chcąc ponosić odpowiedzial- 
ności za ohydną gospodarkę Kasy bocheń- 
skiej. Wybory: delegatów rozpisane na 16 
marca odłożono do 23 b. m. i jest nadzieja, 
że robotnicy wybiorą swoich mężów za- 
ufania. 

Tymczasem pojawiło się sprawozdanie 
Kasy za rok 1907. Ze sprawozdania wyjmu- 
jemy kilka cyfr, które mówią za siebie: 

3751 członków złożyło w roku 1907 do 
Kasy tytułem opłat 8099 K 07 h, czyli 1 
członek zapłacił rocznie nieco więcej jak 2 
korony, czyli4 halerze tygodniowo! 

Zalega tytułem opłat od człon- 
ków 3232 K 28 h! 

W tym samym stosunku opłacają pracoda- 
wcy, którzy uiścili zaledwie 4.049 K 07h, a 
zostali dłużnymi 1.616 K 13 h. 

W dziale wydatków widzimy, że świad- 
czenia dla chorych wyniosły zaledwie 
3.934 K 89 h. Dla porównania podajemy, że 
w powiatowej Kasie chorych w Krako- 
wie mającej mniej członków, niż Kasa bo- 
cheńska wypłacono około 15.000 K zasiłków, 
zaś w podgórskiej Kasie dla chorych ma- 
jącej 4.000 członków wyniosły zasiłki choro- 
bowe w 1907 r.: 25.000! 

Koszta administracyjne wynoszą 3.939 K 
81 h, a więc więcej, niż zasiłki dla 
chorych. 

Haniebnę tę gospodarkę ilustruje jaskrawo 
fakt, że cały fundusz rezerwowy, 
wynoszący 8.128 K 41 h. ulokowany jest 
w kieszeniach praco dawców, których zale- 
głości wynoszą 8.467 K 26 h.! 

I taką gospodarkę prowadzą — adwokaci, 
aptekarze, szynkarze i urzędnicy c. k. sta- 
rostwa, a toleruje ją władza polityczna, na 
czele której stoi „macher wyborczy“ starosta. 

Robotnicy bocheńscy powinni zrobić po- 
rządek w swej instytucyi — dom oczyścić 
z śmieci! 


NADESŁANIE. 


{Za dział ten redakova nis odpowiada). 


SCOTTA Emulsya 


wywiera niesłychanie wzmacniający wpływ 
na cały organizm i wzmacnia płuca. Ka- 
szel | zaziębienia, żeby tam nie wiedzieć 
jak długo i uporczywie trwały, ustępują 
szybko po użyciu Emulsyi SCOTTA. Na- 
wet chorym na gruźlicę przy- 
nosi 


SCOTTA 
EMULSYA 


znaczną ulgę, a w razie wcze- 


Prawdziwe tyl- 


ko z powyższą SNnego rozpoczęcia leczenia 
marką, rybakiem, > 
z jako pewną : Często bardzo zupełne i trwałe 
PERRET wyrobu : 

SCOTTA. wyleczenie. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do 
1abycia we wszystkich aptekach. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci, 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób sta- 
wów i kości. 


Zakład Zanderowski 
Kraków, ul. Zyblikiewicza i. 9. Tel. 796. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. 

Dr Merz. Dr Słaszewski. Dr Wachtel. 


Lecznica chi- Mra Artura Frommera. 


rurgiczna, ln- 
stytut Roent- Kraków, ul. św. Tomasza 18, 


genowski I. piętro. 
z p'zenośnym (Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81. 
apsratem Godz. przyjęć od 9 do 1i. 


Szwedzka gi- 
mnastyka le- 
cznicza, 


meaa e 


Z różnych stron. 


Bajeczny spadek. — Zastawione dziecko. — Córka 
rodzaju męskiego. À 

Wychodząca w Bernie szwajcarskim gazeta 

„La Suise* donosi, że mieszkańcy wioski Call- 

nach w kantonie Bern, znajdują się obecnie 

w ogromnem podnieceniu. Przyjechał tam 


Godz. ordynac. od 3 do 4. 


Oddzielne ambulatoryum dla 
mniej zamożnych osób. 


p i obrączki ślubne - ! 


lerścionki zaręczynowe 


poleca w wielkim 
wyborze firma - - 


Józefa Fell 


w Krakowie, Grodzka L. 60. 


Cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


mianowieie jakiś angielski adwokat w celu 
odszukania spadkobierców zmarłego w In- 
dyach w roku 1815 Szwajcara nazwiskiem 
Koehli. Pozostawił on rzekomo kolosalny ma- 
jątek w wysokości 60 milionów franków, któ- 
ry procentując się nieustannie aż po dzień 
dzisiejszy, dosięgnął sumy 300 milionów. 
Koehli, który urodził się w Callnach, w mło- 
dym wieku udał się do Indyj i wstąpił tam 
do holenderskiej służby. W drodze wymu- 
szeń, grabieży i ucisku tubylczej ludności, 
zdobył on olbrzymi majątek. Przedsiębrał ró- 
wnież specyalne rabunkowe wyprawy, sięga- 
jące w głąb kraju, a z których zawsze po- 
wracał do swej faktoryi obładowany skarba- 
mi. Pewna kobieta nazwiskiem Waeli, która 
była prawowitą jego spadkobierczynią, w ro- 
ku 1840 zrzekła się dziedziczenia po nim, 
motywując swą odmowę tem, że nie chce 
dotykać pieniędzy, do których przyschła lu- 
dzka krew i ludzka krzywda. Od tego czasu 
spoczywa ten skarb w banku indyjskim. Dziś 
żyjący spadkobiercy Koehli'ego, okazują mniej 
skrupułów i bardzoby byli kontenci, gdyby 
im spadek przyznano. Główny jednak inte- 
res w tem, czy spadek istotnie istnieje, lub 
też nie, ma urząd podatkowy kantonu ber- 
neńskiego, na którego korzyść przypadłoby 
75 milionów franków, tytułem podatku spa- 
dkowego. » 
+ * * 

Małe dziecko na Sycylii spotkała niedawno 
nieprzyjemna przygoda. Nieprzyjemna dla 
dziecka, jeszcze nieprzyjemniejsza dla ucze 
stników tej przygody. Do zakładu zastawni- 
czego w Palermo przyszedł człowiek z wiel- 
kim tłumokiem pościeli, którą chciał zasta- 


Kraków, niedziela 


wić. Nie targując się wiele, przyjął sumę, 
którą mu wypłacono. Właściciel zakładu ja- 
koś nie bardzo przyglądał się tłaumokowi. Pie- 
rzyny i poduszki wrzucono do kąta, a zasta- 
wiający wyszedł. Nagle usłyszano lekkie kwi- 
lenie, które zdawało się wychodzić z kąta. 
Właściciel sądził, iż jakieś kocię się tam u- 
kryło, to też zaczął badać pościel. Jakiemże 
było jego zdumienie, gdy zamiast kota, wy- 
ciągnął z tłumoka 6 miesięczne dziecko! Przy- 
puszczenie, iż nieznany człowiek chciał się 
pozbyć w ten niezwykły sposób dziecka, nie 
sprawdziło się, gdyż wieczorem jeszcze tego 
samego dnia płakaty, rozlepione po całem 
mieście głosiły, iż pewnej rodzinie robotni- 
czej z pod Palermo jacyś nieznani złoczyńcy 
ukradli dziecko. Podczas gdy ojciec znajdo- 
wał się przy pracy poza domem, a matka 


wyszła na chwilę za sprawunkiem, złoczyńca 


wtargnął do domu, aby coś ukraść. Ubogie 
mieszkanie nie przedstawiało dla niego nic war- 
tościowego, to też zabrał kosztowną stosun- 
kowo pościel, związał ją w tłumok, a nie 
zauważył, iż z nią razem zapakował i dzie. 
cko, włożone przez troskliwą matkę pod pie- 
rzynę. 
* fg * i 

Wesoła scena rozegrała się w urzędzie 
stanu cywilnego w Dunkierce (północna Fran- 
cya). Panna Leys, przystojna, dwudziestole- 
tnia brunetka, zaręczyła się, a matka jej 
udała się do urzędu po papiery, aby módz 
dać na zapowiedzi. Od urzędnika dowiedziała 
się, że nie posiada wcale córki, ale syna, 
zapisanego pod podaną datą. Nie pomogły 
wszelkie zapewnienia i przysięgi, że to po- 
myłka, urzędnik nie chciał wydać dokumen- 


NAPRAMOD > 


tów i obstawał przy swojem, że chodzi tu 
o syna. Po wielu tarapatach nareszcie spra- 
wa się wyjaśniła: imiona Gauden Arsene, 
które nadano nowonarodzonej, uważał urzę- 
dnik za męskie i stosownie do tego zapisał 


do księgi ludności syna. Mimo tego oświad- 


czono matce, że dziecko jej w księdze jest 
synem i że wskutek tego zapowiedzi wyjść 
nie mogą. Para narzeczonych musi jeszcze 
kilka tygodni poczekać na ślub, gdyż władza 
musi najpierw zezwolić na poprawienie po- 
myłki w księdze ludności. Aby czara gory- 
czy dopełniła się do reszty, otrzymała szczę- 
śliwa narzeczona wezwanie, wystosowane do 
pana Arsena Leys, aby się zgłosił do wła 
dzy wojskowej celem rozpoczęcia służby 
wojskowej. 

NIEMNA = A 


Le stowarzyszeń i zgromadzeń, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
bałów, zabaw i przedstawień kosztują £ koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Baczność piekarze krakowscy? W nie- 
dzielę 22 b. m. o godz. 11 przed południem odbę- 
dzie się w lokalu miejskiej Kasy dla chorych, ul. 
Podwale 12, poufne zebranie robotników piekar- 
skich z nadzwyczaj ważnym porządkiem 
dziennym, wobec czego obecność wszyystkich ro- 
botników piekarskich jest niezbędną. 66 

* Zarząd Stowarzyszenia malarzy IL 
grupy w Krakowie daje do wiadomości, iż biuro 
pośrednictwa pracy urzęduje codzienn' e od godz. 
6—8 wieczorem przy ul. Wiślnej 5, IL. p. 6-6 

* Partyjne zgromadzenie V. okręgu wy* 
borczego (Kazimierz) odbędzie się we wtorek 
7 kwietnia w lokalu stow. „Posten* przy ul. Kra- 


22 marea 1908 


Nr. 81. 


kowskiej 25, który z dniem 1 kwietnia zostaje prze- 
niesiony z ulicy Miodowej 25. 

* Baczność koledzy kelnerzy! W ponie- 
działek 23 b. m. o godzinie 1 w nocy w lokalu 
Związku stow. rob. (Wiślna 5) odbędzie się kon- 
stytuujące walne zgromadzenie grupy Kraków 
Związku kelnerów w Austryi. Referat o organizacyi 
obejmie przewodniczący kelnerów z Wiednia. Ko- 
ledzy, jawcie się na zgromadzenie jak najliczniej! 
Za tymczasowy zarząd: Maks Woźniak. Zygmunt 
Maliszewski. ś 1-2 

* W Stowarzyszeniu kolejarzy w Pod- 
górzu odbędzie się staraniem Uniwersytetu lu- 
dowego im. A. Mickiewicza w niedzielę 22 b. m. 
odczyt Z. Herynga p t. „Co to jest społeczeństwo*. 
Początek o godzinie 5 po południu. Wstęp wolny. 

* Umiwersytet ludowy na prowincyi. 
Zarząd główny Uniwersytetu ludowego im, A. Mi- 
ckiewicza urządza w niedzielę 22 b. m. następujące 
wykłady popularne na prowincyi: 

Tarnów (sala Stow. robotn., ul. Seminarska 9) 
p. W. Szumański: „O prawach obywatelskich* o 
godz. 6 wieczorem. 3 

Jaworzno (sala Unii górniczej) p. K. Czaniń- 


Iski: „Rocznica 1848 roku“ o godz. 3 po południu. 


Bochnia (Stow. robotn. budowl., ul. Kowalska) 
p. 8. Krauz: „Budowa ciała ludzkiego“ (z obrazami) 
o godz. 8'15 wieczo em. 

Wstępy: 20 i 10 hal. 


ooo co 


Kursa telegraficzne. 

fodsposzt, 21 marca. Pszenica na kwiecień 1159 
do 1160. Pszenica na maj 11:55 do 11:66. Pszenica 
na październik 968 do 969. Żyte na kwiecień 
1046 do 1047. Żyto na październik 850 do 8-51 
Owies na kwiecień 7 66 do 7 67. Owies na paździer- 
nik —*— do ——. Kukurudza na maj 6 62 do 6 63. 
Mroppk ua sierpień 1635 do 1645.. Wszystko za 
50 klg. 

Oferty mierne. Chęć kupna słaba. Usposobienie 
słabe. Pogoda: pochmurno. 


Przepowiednia pogody. 


(isiięya zachodnia: Pogoda piękna, mierne wiatry, 
łagodnie, mała noranna. 


Cemy ogłoszeń w nagłówku. 


Za treść ogłoszeń Redakcya mie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


APTEKA 
Fort. GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1 


poleca następujące wyroby własne: 


„Jahra” Pigułki przeczySZCZająCe drastycznych. działają ta 


drastycznych, działają ła- 
godnie przeczyszczająco, nie sprawiają żadnych bolów. 
* PUDEŁKO 30 SZTUK 90 halerzy. 
Petro en „dahra wyśmienity środek do konserwowania wło- 
l sów, usuwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki 
włosowe i zapobiega wypadaniu. Gena flakonu kor. 2 I kor. 4. 
í H do zębów, wybiela zęby, desinfek- 
„Jahra Kali chlorięum pasta nanei konan eae jaa AEO 
A TUBA 80 halerzy. ; 
(U do ust znakom. woda do utrzyma- 
„Jahra” Antyseptyczna woda aeaa oma da Srania ust. 
FLAKON 1 K. 40 halerzy. . 


| „Jahra” Wata MentoformoloWa aiae Rubzeko utalo 


rach nosa. PUDEŁKO 40 halerzy. 


AOCEZZOERZEOZ EAC ZATZEERAIEATRASZORE, 
P 1 i s W 
Hirnnna ANINEJANIE 
Drobne ogloszenia | 
$ Za anons. w Drobnych ogfosze* f 
nisch* liczymy za każde słowo 6 b, ; 
. tytuł 20 kal. iE 
ET TATEA EAT ANT E: 
.. Poszukuję panny 
"do dwóch dziewczynek, któraby 
` przeszła z nimi kurs szkół ludowych 
1 mogła uczyć gry na fortepianie. | PEN 
Zgłoszenia do działu inseratowego | i 
„Naprzodu“ pod „Austrya dolna“. 


Potrzebna panna 
(izraelitka) do dwojga dorosłych dzie- | $R 
ci i do pomocy w gospodarstwie. | i 
Wiadomość: Radziwiłłowska 31. I. p. 

l na prawo. 
Dom z ogrodem 
i ładnym placem budowlanym do 
sprzedania. Wiadomość, piekarnia 
w Podgórzu. ulica Wielicka L. 13 
Rowery używane 
_ w dobrym stanie silnej konstrukcyi 


**9999090096996 


Obraz 
; 


Wyłącznie od 25 marca do 15 kwietnia 
30'b rabatu! 
Qibrzymią sprzedaż Świąteczną 


urządza z powodu nader korzystnego zakupna od gi 
dnia 25 marca do 15 kwietnia. firma i 


w Krakowie, Floryańska 2, Grodzka 25. < 
1 tuzin kołnierzy najmodniejszych ulubionych fasonów, 
jak: Mickiewicz, Derby, Nobless, Horyński 1 Złr. 80 çt. 


zmiszczemia 


przedstawia niejeden przez 
owadów nawiedzony sad albo 
ogród kwiatowy. 

Przeciw temu nalaży się bro- 
nić, używając jako ochrony 
patentowanego mydła antio- 
wadowego „Fichienin* z po- 
myślnym skutkiem. Służy on 
jako pewny i natychmiast 
działający środek do zniszcze- 
nia wszelkiego rodzaju szko- 
dników roślin. gąsienic, wszy 
liściowych i ich potomstwa. 
“Pod A enim wolne od tru- 
' cizny! Wszędzie do nabycia! 

Uznania miarodajnych osobi- 
stości gratis i franko. 

Fabryka 


| „Fichtenin“ Karola Ebela I $p, 
| 


stow. zarejestr, z ogr. poręką w Opawie. 


po K 50, z wolnobiegiem K 65, Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. H 1 tuzin kołnierzy podwójnych: Demokrat, Suliwan, PIERE RUE EEE Z O E E EE ET E A E a 
a ei Nowe z NACH o Kor. Rodes 2 złr. 50 ct 
16. Reperacye starych rowerów, za- pó i i kie f f; * i EAA A AnA A a ad 
iana na nowe, wynajem. Cennik | 3, a A Pół tuzina mankietów kolorowych zephyr dawniej 2 złr. 3 f 
ma Stad fibryczny, rowerów, Zjednoczone austryacie akcyjne towarz. żeglugi parowej Olabniał z JE p 0 ad s" Księgarnia 
- maszyn do szycia, zegarków, biżu- ; z x r m 
teryi. A spe z IX, „AUSTRO AMERICANA | Krawaty pikowe białe do wiązania 3 sztuki 50 ct. S. A. Krzyżanowskiego 
iriinetorgasse 23. : w. Krakowie 
Dom z ogrodem mara asa de Gale 1 Buko artz Ceny uwidocznione w wystawach. poleca dzieła pedagogiczne 


stosownym także pod budowę jest 
zaraz do sprzedania. Ulica Strusina 
południowa 69. Tarnów. 


Większa ilość Makulatury jest 
do sprzedania 

_ Główna ajencya dzienników i ogło- 
szeń ul. Sławkowska L. 2. 


Najlepsze | najtańsza 


A Skrzypce 


klarnety, flety, 


astępstwe austr. | p. m LLOYDU 


4 GOLDLUST i S-ka 


Sy ży |Kraków, ul. Lubicz l. 8. 


Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministeryalnym 
z dnia 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i reprezem 
tantów we wszystkich miejscowościach Austryi. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya | 8 > 4 >l „And ek 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. ; H b zeczyszczające 


Reussmera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole i Dg- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amowuczek 


Polsko- Niemiecki kurs I-szy 
K 240, — kurs II K 4:80. — 
Polsko-Francuski kurs I kor. 
3:60, — kurs II kor. 9:60. — 
Polsko-Angielski kurs I kor. 


teina 
Da 


pigułki 


. śe) a — je 
ETE rapi Trzymajmy się zasady: „swój do swego“. Kto więc chce jechać x zone Polsko Rasyjaki kurs I k.620, 
; 4 w e ANS m s , 
ARP poleca niech się uda tylko do firmy krajowej: (Neusieina piguski Elisabeth)... SE kor. 5/40. — Amerykański Prze- 
bets tab Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podo- rozmówkami angielskiemi 
tow Jeneralna Ajencya dla Galicył I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych bnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych kor. 130. 
> O zyk”. GOLDLUST i Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca składników; używa się Ich z najlepszym skutkiem przy chorobach. 24000000020900009900000 


organ brzusznych, są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. A 
Żaden środek leczniczy nie jest korzystniejszy, a przy tem tak b 
mało szkodliwy dla zwalczania pia 


ZATWARDZENIA, 


jej źródła największej ilości chorób. Dla swego słod- 
( kiego smaku nawet dzieci chętnie je zażywają. 


kolejowego. — Lwów, ul. Na Błonie 2. — Czerniowce, Brody, 
Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystkie pro- 
wincyonalne ajencye. 34 


||. 6. Leuerhofler, 
Praga, Jerusalemgasse Nr 14. 
| "09 ©enritsi dormo, RRA 


Poselska 15 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 18 


Jdno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 h, rulon 
KARM ELKI M z 8 Coase, który przeto 120 AAA zawiera, kosztuje tylko py połeca swe znako- 
| W 2 K. Po nadesłaniu kwoty 2 K. 45 h., następuje opłatna prze- mite, przez hafciar- 


NADZIEWANE ż syłka 1 rulonu (ziemi | nie i pracownie kra- 
ls Przed naśladownictwami ostrzega się s 
w 30 gatunkach 1/2 klg. 1 K. OSTRZEŻENIE! usilnie. Należy żądać „Philippa Neu- wieckie wy próbe 
poleca steina przeczyszczających pigułek*. Tylko wtedy prawdziwe, wane maszyny de 
gdy każde pudełko i wskazanie zaopalrzone jest naszą zapro» 


szycia i haftu, któ- 
rym żadne inne dø- 
; „równać nie megą 
Niezrównane w szyciu i niedości- 

gnione w hafcie. 
443 


aral 


począwszy od 2 koron. miesięcznie lub 
1 korony tygodniowo można dostać 
wszelkie towary jakoto: materye na 
suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, 
dywany, chodniki, portyery, kapy 
na łóżka i kołdry, oraz ubrania m. 
skle i. żakłaty damskia po bardze 
skich cenach w handlu towarów bła- 
watnych A. M. Holzmana | J. Hirsch- 
berga w Krakowie, ul. św. oszki 
|, 1. 8 (przy Stradomiu, 


„Fabr. wyrobów cukierniczych 
prowadzona pod osobistym 
kierunkiem 


R, Pieczarki w krakowie przy 
PE 
0999990097 PP02999999V 

| BO | 
 Dszczędność przede- 
_ wszystkiem daje 2° 
_ rabatu w towarach za 
kupony na koron 50-- 
handel pod firmą 
Wojciech Olszowski 


w Krakowie 


Mały Rynek (rég Szpitalnej). 


tokoiowaną marką ochronną drukiem czerwono-czarnym „św, Le- 
opold* i podpisem „Philipp Neustein, Apotheke“. Nasze reje- 
strowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy, 


Apteka pod „Św. Leopoldom“ Philippa Neustelna, Wiedeń I Plankengasse 6. 


Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C, Jahr I H. Gralewski, 
(5 pam o, o an m 


M) Za tę cenę [aszoza f 
GBM ekg a wk m nie było! 

ją, przy zwinięciu fabryki udało mi się $ 
g0 pokoju kupić tanio 10.000 dywanów na ściany 
i 11.000 dywaników przed łóżka, ss 


tak, ża jestem w możności wspaniały dywan Ścienny l szenilii ; 


równy na obydwu stronach, w piękuych barwach prawdziwych 
44 100cm szer., 200 cm dług., czarujące wzory: iwy, psy, sarny, łabę- 
H dzie, pawie, jelenie — kwiaty, za pobraniem KAS" po zł. 2:80 (k. 5:60) 
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych, e 
nieważ dywan jest tak grubym, że wilgoć nie przeniknie. Piękne 
dywaniki przed łóżka tylko 80 ct. za sztukę, Pierwszy morawski dom 
2 wysyłkowy towarów: JULIUSZ HOITASCH, Góding Nr. 34 (Morawa). È 
| Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są do przejrzenia. f 
| Nieodpowiedni towar bez A. przyjmuję napowrót i zwracam ) 
`: pieniądze, 
Do Pana Hoitascha w Góding. = =- i p 
Z przysłanych mi dywanów -jestem w wysokim stopniu zado- M 
wolony i serdecznie Panu driękuję. Proszę jeszcze o przysłanie za $ 
zaliczką 2-ch dywanów ścien tych; będę je wszędzie polecał. ; 
35 Ź poważaniem WOLF KANDEL “wlasciciel ób, 
Spas, p. Kamionka §' miso wa 807% 198%. * 


„poj 


V h w 


WEAR 


BF UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką ; 
„Aniołek*, który gra bez szmeru i całkiem wyraźnie. 4 
Proszę zażądać od tirmy 4 

Plerwszy krajowy skład hurtowny | <ząściowy Gramofonów | 
"| Fonografów 


Józefa Weks!iera 
(w Krakowie, Grodzka 71 


najnowszego cennika Nr. 27 oryginalnych gramofonów Tow. Fl 
Akcyjnego z marką „Aniołek*, które uznane zostały za naj- 6 
lepsze na całej kuli ziemskiej, — Największy skład Gramoto- Q 
nów i płyt najnowszych zdjęć. — Części składowe zawsze na M 
składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie i szybko. — g 
% Najnowszy gramofon „Pouarm* z tubą kwiatową I 10 płyt po- $ 
dwójnych xk. — Bi najnowszej konstrukcyj od H 

m do i 00 R. à B: 


zog 


ZE 7 uay aad 


TAROT Y t JAKO h o ; rósł dwie padli 4 E rsa: WY 


Nr. 81. . Kraków, niedziola 


NAPRZOD -~ 21 marca 1908 ; 5 


SINGERA vo różnven cztów 
DO RÓŻNYCH CELÓW 
a zatem nietylko do użytku przemysłowego ale także do 


wszelkich robót wchodzących w zakres szycia domowego, 
sr oj: >: r: jedynie u nas nabyć można. :-: :-: t-: i 


Składy, w których 
SINGERA 
Maszyny do szycia 


Zaopatrzone są 
obok 


widocznym zna- 


nabywać można kiem 


4% 


Singera Ko. Tow. 


Kraków, Kaźmierz, Wolmica L. 11. 
Filie we wszystkich większych miastach.. 

Uwaga! Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane w innych składach 
pod nazwą „Singera“ są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych 
systemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem konstrukcyi, ani 
też co do wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie co do trwa- 
łości naszemu najnowszemu systemowi maszyn do szycia. 


Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych 
po najtańszych cenach fabrycznych 
Bezpośrednio z fabryki nabyć można po cenach najtańszych. 
Podług moich zobowiązań odnośne wysyłki zamawiający 


lub też zwracam pieniądze. Skrzypce dla początkujących od 
4:80, 5:50, 6—, 6:80, 7:60, 8:60. Skrzypce koncertowe K 1250, 
14—, 17:—, 20:50. Skrzypce solowe silne w tonie po K50*—, 
60:—, 80:—. Smyczki skrzypcowe po K —'80, 1—, 1:40, 
2:—, 240, i wyżej. Pikolo i flety solidnie wykonane K —'90, 
1:80, 2:50 i wyżej. Klarnety w najlepszej jakości po K 9—, 
11—, 12—, 14—, i wyżej. Wysyłka za zaliczką lub za 
poprzedniem nadełaniem należytości przez 
Dom eksportowy towarów muzycznych 


HANNS KONRAD, Nadworny dostawca, w Brüx Nr 468 (Czechy). 


nie ryzykuje wcale, ponieważ na żądanie zamieniam towary | $ 


Odezwa 


Ę RAZOWY się na Tow. 

; Aele 3 ela 

Ja nie chcę swych ganie ; owsa 
do Stow. Rob. Spożyw- 

czego „Naprzód“ w lokalu 


| BA 
Związku Wiślna 5. II. p. 
74 od godz. 9 do 12 
E | Kasyer: St. Czechowicz 


Przew.: Fr. $ułczewski 


za okno wyrzucać | Kontrolor: H. Fallek. 


VWVYWYWWWYÓWWWWW 

Ps © Ó a, 
i kupuję u firmy gazai pasieki Ant. Kralńskiego w Je- 
ziarzanach ad Borszczów wysyła 

w 5-kilowych blaszankach, wszystko 
epłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 K 50 hal, a wyborny 


miód lipowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miody pitne, wyszczegól- 
nione na kilku wystawach, a to sto- 
łowy kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak Borówczak, Ma- 


finiak, DEREN Wiśniak, Winogro- 

r aiak, Ożyniak i t. d. w pięciokilo- 
król. serb. dostawcy dworu wych blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 K 40 hal. do 


Wiedeń |: hi Ceniki aa taisne 
XVI9 Mariahilferstrasse 136. Mimo ogólnej drożyzny 


sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros- 


Bogato ilustr. polskie cenniki z przeszło 300 ryc. wysyła darmo i opłatnie. złr. 24-40 ai Se kopf, 36 godzin idący 
20:2909999992999265 P0SPOGPEŁY 999990 * enna dla panów wraz z pi łańeuszkiem K 3'90, 
$ PRAĆ ka e oz de pow, Specyalności Gerstla : Gerstla oddział dla dzieci: | zy stuki K 11, sześć sztuk 

Kto z 1 zarzutki GERSTLA (ost. moda) K 20'—. Srebrny Roskopf o trzech 

; z 1 ubrania GERSTLA (komplet) modna zarzutka . ... . złr. 12— | zarzutka marynarska . . złr. 4:75 | kopertach, bardzo silny K 12—, 

chce tanio, szybko | wy- z 1 spodni GERSTLA (osobno) modne ubranie . . . . „ 11:— | kostyum marynarski . . „ 3:50 | Stalowy damski remonteir K 7:80. 


godsie odbyć podróż do 
Amieryśśi 
Kanady 
Brazylii, Argentyny. 
niech pisze po szyfkarty, po- 
syłając równocześnie po 20 
= sa kor. zadalku jedynie na adres: 
GŁÓWNE BIURO PODRÓŻY | 


M. G. FREUDBERG 


Antwerpen, (Belgia), Van Leriusstraat 10. 


ANRKBAĄRARY 


4900000000 3 20000000099900040000 


So 


Marka handlowa. 


PRAKTYCZNE I TANIE 


RAKTYNCZE I TANIE! =] 


kołnierze, mankiety i półkoszulki tkankowe 


ne białe i kolorowe w majświeższych fasonach z fabryki 


© SB 
S3 hygiemniczne 
bo nosi się zawsze nowe a unika się prania 
z obcą bielizną i przenoszenia chorób zakaźn. 


Są praktyczne 


są wygodne i eleganckie? 


Do nabycia w Krakowie u firm: Porębski i Zimler, Rynek 8, Anna Brandeis, Grodzka 61, Wilhelm Rickel, Krakowska 14, we filiach 
chemicznej pralni „Tęcza“, Grodzka 51, Starowiślna 10. — Zastępstwo na Galicyę: Szymon Loria, Kraków, ul. św. Sebastyana 20. 


„ 375 | kostyum do szkoły . . . „. 3:50 Budzik najlepsgy K 3:—. Łańcuszki 


z 1 modnej kamizelki GERSTLA (fan- | spodnie kamgarnowe srebrne od od K 2'—. Zegarki dam- 


tazyjna materya) wszystko najnow- j $ A 
yJ kd RZN J paleryna os 8.0790" 277/660 |opeleryna 50. 0 mę zyj 8:60 585 skie złote ed K 20— 
zir. 24-40. Bogato ilmstrowame cennik? mū 


; 3 5 : 5 $ PARNA A z żądamie darmo i opłatnie. 
Wysyłka na prowincyę skrupulatna za pobraniem. Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. Próbki, pouczenie 
brania miary lub ilustrowany katalog gratis. j IGNACY GYPRES, KRAKŃ W, 


a Uwaga ma mazwisko i adres! BR ul. Floryańska 49. i 


"Td sez pa asepa drama | B Widokówki ilustrowane 


Wymaganą jest: Znajomość języków obcych tj. niemieckiego i o ile 
cad o biegłość w korespondencyi i wiek nie przekra- w prawdziwie artyst. wykonaniu z każdej miejscowości, 
Zajmowanie się sprzedażą dzieł sztuki nowoczesnej na własny rachu- | według fotografii lub rysunku, dostarcza szybko i taniej 
nek wzbronione. niż za granie 
Godzimy biurowe od 9 do 1 przed południem i od 3 do 6 popołudniu. £ ą. 
Pensya na rok pierwszy K 1440. Urlop 4-tygodniowy w mies. letnich. 


Wypowiedzenie 3 miesięczne. — Termin do zgłoszenia do 15 kwietnia Henryk Frist, Kraków, Floryańsk a 37. 


br. pod adresem Towarzystwa Plac Szczepański 4. 356 


fiygieniczne 


MEY I EDLICH 


dostawca dworu król. rumuńskiego i saskiego. Marka handiera. 


ję: 

Są niezbedne 

dla podróżnych, turystów, młodzieży szkol- 
nej, pracowników biurowych itd, 


== Są tamie = 


bo kosztują tylko tyle ile pranie i prasowanie. 


SARNWIL I ANZDALYVWYJ 


I Gr 


OC 0 ONES: OCE PER Ag 
Hy * SNY BOS i 


I TANIE! 


Kraków, eta 


NKPRAOD 


21 marca 1908 
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E z Ządajcie wyjaśnień. 
Siz 


Powołujcie się na nasze czasopismo. 


Księgarnia D. E. Friedleina 


Kraków - Rynek 1% 


| KWARTALNIE | 


Bluszcz 
K 550. z przes. K 7*— 


Dobra Gospodyni 
K 2%60, z przes. K 3:20 


Garderoba dziecinna 
K 1:20, z przes. K 1:26 


Krytyka 


Lechita 
E 480, z przes. K 6— 


Mały Światek 
K 240 


Moje Pisemko 
K 2—, z przes. K 2'40 


K3— 


Nasz Kraj 


Nowe Mody 
K 3*—, z przes. K 3:60 


Przyjaciel dzieci 
K 280, z przes. K 3'40 


Świat 
K 6— 


| Tygodnik illustrowany 


K 6'—, z przes. K 7:20 


Tygodnik mód 
i powieści 
K 3—, z przes. K 3:60 


Wieczory rodzinne 
K 330, z przes. K 4'10 


KWARTALNIE R 


Czas odnowić prenumeratę. 


Proszę zawsze ządać wyrobu krajowego 


Munka oszczędzające, jędrne mydło 


Z „nosorożcem lub „kosą“ 
z pierwszej galicyjskiej parowej Fabryki mydła 


SZYMONA MUNKA W ŻYWCU 8. 


(Założonej w roku 1346). 


FALCK & CD. HAMBURGI. 


Nowy karira SANTIE FERREE Ady. 
wprowadziło w naszym kraju 
Pierwsze Galicyjskie Przedsiębiorstwo robót pończoszkowych na 
płaskich maszynach do plecenia 


LIBAL i SPÓŁKA 


zarejestr. Tow. we Lwowie ul. Kochanowskiego L. 39/8. 


EMS" Nie trzeba szukać zarobku u obcych, za morzem. "YWAĘ 


Kto wyuczy się pracować na nowoopatentowanej płaskiej maszynie do plecenia 
„SLAVIA“, ten może żyć bez troski. Zimą w ciepłej izbie, latem w chłodzie, pracuje sobie 
lekko i przyjemnie; gotowe wyroby odsyła do firmy 

LIBAL i SPÓŁKA we Lwowie, ul. Kochanowskiego L. 39, 

a za parę dni otrzymuje od tej firmy zapłatę w gotówce za pracę i świeżą przędzę do 
dalszego wyrobu. Wyuczyć się można bardzo szybko i bez wielkich zachodów. 

Maszyny „Slavia“ są najlepsze, a dlatego i najtańsze; nie trzeba więc dawać się 
namawiać do kupna innych maszyn, a szczególnie unikać należy maszyn kulistych. 

Dawajcie to ogłoszenie czytać 
wszystkim krewnym i znajomym. 


742 È 
Próbki i cenniki darmo. W 


"oko 100.000 sztuk w użyciu, 5 Tat gwarancyi i8 dni na rfi, | 


Erzytwa Nr.81 z najlepszej srebrzystej stali Solingen, 
1⁄2 cienko szlifowana z fantazyjnym trzon- 
kiem według ryciny, w pudełku K 2'50. Nr. 32 ta 
sama ale 34 szlifowana 3 K, Nr. 33 ta sama 
ale 11 szlifowana K 3:80. Nr. 8700 w czarnym, 
gładkim trzonku !/4 szlifowana K 1:50. Garnitur do golenia 
w politurowanem pudełku drewnianem do zamykania z lustrem, zawiera brzytwę, 
pasek do obciągania, pendzel, mydlarkę i mydło K 4:20, 5: „ z ochronnym grzebieniem 60 hal. 
więcej. — Bez ryzyka! Jeśli się nie nada, zwracam pieniądze. Wszystko za pobraniem przez światowy dom wysyłkowy 


Hanns w Konrad, c. i k. nadworny dostawca w Briix Nr. 1108 S> 


Katalog moway z 3000 Aoro ma żąda imie darmo a optato, 


H Q OP Ẹ 


B qeqorez Kumod I AFEMIJ, 


A 'oruuetzp uoo: 


Meski ankr, remontoir 
z portretem 
Kościuszki, 
Mickiewicza 
lub z godłem 
polsk. bardzo 
dobrze idący 
na min. wy- 
regulowany 
złr. 1:35, lə- 
psze bardzo 
dobrze idące 
` złr. 2:35. ME 
Na żądanie wysyłam AER i opłatnie ka- 
Mast ilustr. zegarów, zegarków, wyrobów 
jubilerskich, chińsk. srebra, przyborów, na- 


rzędzi zegarmistrzowskich i towarów mu- 
zycznych. 


F. PAMM 


Kraków, ul. Zielona 3.-152, 


UPRASZAMY 


Szanownych Czytelników, 
aby zamawiając lub kupu- 
jąc przedmioty, reklamo- 
wane w „Naprzodzie* łub 
wogóle korzystając z działu 
ogłoszeniowego, raczyli 


POWOŁYWAĆ SIĘ 


na „Naprzód* jako 


NA ŹRÓDŁO 


skąd informacye swoje za- 
czerpnęli. — Takie powoły- 
wanie się bowiem wpływa 
na rozszerzenie ogłoszeń 
„Naprzodu“. 


11909999911 


OoCOCGARO: 


Pałac Śpiski, Rynek gł. L. 34 
Obrazy mówiące i śpiewające! 
W niedziele i święta cztery 

przedstawienia: 

od godziny 3—41/2, 5—61/2, 63/4—81/4 

81/2—10. 
CENY MIEJSC: Loża na 5 osób 
8 koron, fotel koron 1:50, krzesło 


s) 


pierwszorzędne 1 kor., krzesło dru 
gorzędne 50 hal. Kasa otwarta ew 
dziennie od godz. 11 do 1 w połu 
dnie i od godziny 3 popołudniu 


Co 6 dni nowy program! 


Metodą Berlitza 
udzielają lekcyj osobnych 
izbiorowych 


z z wyższem wy* 

Am glik Riki bnieni 
z wyższem wy- 

Fram CUZ kaiatceniei 


a Fi z wyższem wy- 
Niemiec kształceniem. 
Włoch ponow 


kształceniem. 


Ul. Floryańska 25, I. piętro. 


Ogromny - 
wybór marek! 


Poleca się Amatorom marki od po- 

spolitych do najrzadszych po niskich 

cenach. Adres: ulica Berka Joselo- 
wicza 16, parter. 


wez Ignacy Daszyński. — bd earn redaktor: Gustaw Alojzy Titz. 


YZ 


„ds EA M Pasy 4 


wynosi rata na 1 los turecki 400 fr., 
mający rocznie sześć ciągnień (naj- 


A | bliższe już 1 kwietnia). Pierwsza rata 


zpn. 9 kor. 50 h. dalsze po 6 kor, 


#50 h. Razem 37 rat. Losy tureckie 
A | mają przy każdem ciągnieniu kilka- 
I | naście głównych wygranych (600.000. 
m | 400.000 — 300.000, 200.000 itd.), zaś 
| | każdy los musi wylosować kwotę 
s | 232 fr. Losów tureckich asekurować 
4 | nie potrzeba, 


gdyż nawet w razie 
wylosow. najniższej wygranej stra- 
ty się nieponosi-- Składający 1 ratę 


zpn. ma prawo już przy ciągnieniu | | 


1-go. kwietnia. 


SCHUTZ i CHAJES 


Dom bankowy, Lwów. 


Wspaniały remont, srebrny ankrowy zógar 


GLORIA 


zamiast IS K. tylke 8 K. 
Zamłast 18 K. tylko 8 K 


z trzema silnemi pięknie grawiro- 
wanemi kopertami i kaGpertą odska- 
kującą, z 10 kamieniańńi, dokładnie 
idący, 3 letnia pisemna gwarancya, 
za zaliczką 8 Kor. Fabryka zegarów 


HENRYK WEISS 


Wiedeń XIV/3 Sechshanserstrasse 


Polski cennik na rok 1908 


z przeszło 3000 ilu- 
stracyami wysyła na 
żądanie każoemu gra- 
tis I franko plerwsza fa- 
"bryka zegarków w Brix 
4 Hanns Konrad 
(c. i k. nadworny dostawca 


| Zegarek niklowy rem. 
gK 3, Syst. 
KS J Patent K 4, Oryginal- 
G Ay ny szwajcarski syst. 
h Roskopf Patent K 5. 
Zarejestrowany 
„Adler Rosk pf“ Nickel Anker Rem. 
k 7, pozłacany rem. z werk.„Luna* 
z podwójną kopertą 850 K, srebrny 
podwójne koperty rem. zaopatrzony 
pieczęcią c. k. urzędu prob. K 8'40, 
srebr. rem. podw. kryty K 1250. 
srebr. opancerzony z sprężyną 15 gr. 
ważący K 2:90, Ruski tula remont. 
z werkiem „Luna“ z podw. kopertą 
K 10:50, zegarek z kukułką K 8:50, 
budzik 280, z cyferbl. świecącym 
w nocy 3:30, kuchenny K 3. Do każ 
dego zegarka 3-letnia pisemna gwa 
rancya! Żadne ryzyko! Zamiana do 
zwolona albo pieniądze z powrotem. 
Proszę zażądać polski cennik. 


Pię CENY upominek 
Cesarskiego jubileuszu. 
wspaniały zegarek 


z łańcuszkiem i futerałem zamiast 


K. 12— _ tylko Kor. 8:— 


Cesarski ju- 
bileuszowy 
„Phónix' sro. 
brny Remon: 
toir, zegarek 
męski z 3 ła- 
dnie grawiro: 
wanemi mo- 
cnemi sprę- 
żynowemi ko 
pertami, An- 
ikerwek, dokładnie idący, z ładnym 
łańcuszkiem i futerałem, z 3-letnią 
pisemną gwarancyą tylko Koron 8. 

Przesyłka za pobraniem. ' 


Phónix-Uhren-Fabrik 31, Wien XVI/2, 
Neulerchenfelderstrasse 27/I1 12 A. 


Popierajmy 
przemysł krajowy. 


M. J. Holzera WE 
Marya Holzer 


w Krakowie przy ul. św. Gertrudy L. 29 
(dawniej ul. Dietlowska 73) wysyła 
na żądanie darmo i opłatnie bogato 
llustrowany CENNIK zegarów, zegar- 
ków, towarów jubilerskich i muzy- 
cznych. Nr 21. NOWOŚŚ! Zegarek 
prawdziwy srebrny bardzo płas ki 
K 11, stalowy z cyferblatem ema- 
liowanym K 6, pięknie posrebrzany 
podwójnie kryty K 790. NOWOŚĆ! 
Budzik kieszonkowy niklowy K 6'25, 
ańcuszek prawdziwy srebrny K 
budzik pięknie malowany z ozdo- 
bnym cyferblatem K 240. 8% 


at, 


| cygaretowe È 


` Bibułka jest zrobioną Z najdelikatniejszych włókien liści mowro- P$ 
(| wych, więc nie dziwnego, że pali się t 
| łagodny i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w- ustniku | 


Nr. 81. 


V: Przez Wysokto 
M. 6. k. Namiestmictwe 
E komcecsyGnowane 


Biuro 


podróży 

Zofii 581 
Blesiadeckiej 
Qówięcim (dwerzse) 


sprzedaje 
bilety okrętowe de 


Ameryki 


L Bi NI kl. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolsi północno-amery- 
kańskich we wszyst- 
kich kierunkach. 
Geny ściśle wadia tary? 
okrętowych I kolejowych. 


Bliety okrętowe do Kanady 
I bilety kolejowa kanadyjskie. 


- z watą 
í „Salvesol-Noris* 


lekko i równo, a dym jest | 


„WATA SALVESOL“ 


Y Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio-mocnych—wsku- P$ 


tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący | 


) tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko ' 


w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol*. 


1000 sztuk tutek 


, Oryginalny pakiecik „Wały Salvesol““ wystarcza na 200 do 400 papie- $ 
4 rosów lub cygar. — 
y garniczek koron 1:20. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 


$4 Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS“ ) y 


| | Mr.W. Bełdowski, Kraków 7. 


„Fram“ koron 3, 10 cy- 5,4 


| Utrzymanie zdrowego | 


Zołądka 


| polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, 


a usunięciu dolegliwego zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze sa- 
mych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych sta- 


rannie przyrządzonym, 


apetyt podniecającym, trawienie przyspie- | 


szającym i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, 


9 który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia 
į i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwa- 


sów i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


3 Ostrzeżenie! Na wszystkich częściach opakowania 


3 a znajduje się zarejestr. znak ochronny, 
j Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, 


b c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem” 
x Praga, Kkleinseite 203, róg ulicy Nerudowej. 


Wysyła się pocztą codzień. 


Cała flaszka 2 K, pół Flaszki 1 K. 
Pocztą po otrzymaniu 1:50 kor. 


| wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 4'70 K 2 wiel- 
kie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich 
flaszek, opłatnie do wszystkich stacyj ausro-węgier. państwa. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. 
W Krakowie w znaczniejszch aptekach. 


Filia c. k. $że uprzyw. 


Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


w Krakowie, 


ODDZIAŁ KASY ZALIGZKOWEJ 


wchód od ulicy Brackiej L. 1. 


udziela kupeom, rękodzielnikom, przemysłowcom 


, 


właścicielom gruntowym it. p. zaliczek za skry- 

ptem dłuż mym na spłatę w ratach tygodniowych, 
miesięcznych lub kwartalnych. 

Udziela również zaliczek ma zastaw koszto- 

kpc” (złota, srebra, drogich kamieni) i papie- 


« rów wartościowych. 


Jobre harmonie K. 4'80. 


IMĘ” 50.000 sztuk sprzedanych. ka 
sęki o cła! Gwarancya! Zamiana do :wolona lub zwrot pieniędzy. 


Nr. 3008/4: 10 klawiszów w 2 rzędach 
28 tonów, wielkości 24X12 cm. 
10 klawiszów w 1 rzędzie 
28 tonów, wielkości 30X15 cm. p 
10 klawiszów w 2 rzędach 
28 tonów, wielkości 30X15 cm. gy 
10 klawiszów w 2 rzędach 6 20 
50 tonów, wielkości 24X12 em. p 
10 klawiszów w 2 rzędach 
50 tonów, wielkości 81X15 cm. 


„ 65714: 
. 6568/4: 
. 3057: 


” Nr. 6631/4: 


Wysyłka za pobraniem przez c. i k. nadwornego dostawcę 


HANNS KONRAD ar miyczyy 


s Briix Nr. 652 w Gzechach. 


ZAM S z pu ilustracyi kop kimi na TE ai i ela 


K 480 
320 
540 


U a 


Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Filipa 11 (Telefon Nr. 710). 


Prospekty darmo i opłataia. © 


PO | ACUNEWYNEM="MZ 


| 


